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Przegląd polityczny.
N o w a Presse  zaczyna się poprawiać.  D o 

tychczas pod ług  p r ze ko n ań  tego p isma,  tak z resz tą  
zmiennych jak pogoda j e s i e nna ,  w sz y s tk ie m u ,  co 

złego działo n a  św iec ie ,  my by l i śmy  winni.  
Teraz zaś ucichło jakoś  o n a s , j uż  cały tydzień 
ha s t ron icach  -tego p i sm a  nie pojawiło się nic 
ha nas  złego.  Zapi sać  to war to  z uznan iem.

W dz ie nn ik a ch  wiedeńsk ich  czy ta my:
„ Z a w eze śn ie  głoszono,  iż fiasko zrobi mis ja  

y. D r u m m o n d a  Wolffa w  K on s t a n ty n o p o lu ;  t ru-  
dnem je s t  położenie j e go ,  ale jest  też nadzie ja ,  
ty z n iego wyjdzie zwyciązko,  ho Su ł t a no wi  i 
jego otoczeniu o tworzyła  oczy ria p raw dz i wy  s tan 
rzeczy g az e t a  Petersburskie W icdomosti. Og ło 
siły o n e , że wsku tek  niews t rzemięź l iwego życia 
stan zd rowia  su ł t a n a  j e s t  t ak  zły, iż dyplomac ja  
ah g i e l s k a 'k n u j e  n iedobre  p la ny  co do j ego  osoby. 
Taką ba jką chciały oczywiście  zle uprzedz ić  P or t ę  
dla p.  Wolffa,  ale omyl i ły  się w rac hunku .  Z tego, 

p e t e r sb u r sk a  cenzu ra  p rzepuści ł a  t en  a r ty ku ł  
Afiedomosti, zrozumiano w Porcie  in t enc je  rosyj 
skiego rzą du  i przyję to p. D r u m m o n d a  Wolffa 
epiej, n iż  się mógł  spodz iewać11.

T a  bajeczka  p r asy  n iemieckiej  j e s t  p rzede-  
' rszys tkiem dla  tego n ie z ręczną ,  że przecież k ie 
runek  akcj i  dy p lomatyczne j  n igdy  nie zależy od 
Artykułów dz ienn ika r skich.

Bardzo  być może,  że rokowania  p. Wolffa 
z Po r t a  t e raz pomyślnie j  się toczą,  niż z po
czątku," ale to n iezawodnie  dla tego,  żo w obec 
^ s n ą c e j  kwest j i  afgańskiej ,  Tu reja już  się nie 
Soi, aby jej zbl i żenie się do An gl j i  w sp r awach  
sudańs ko-eg ipsk ich  poc iągnęło  za sobą n a p r ę ż e 
nie s to sunków  z Rosją.  A zano tować  tu mus imy,  
że i PetersburgsU  H erold  po twie rdza  wiadomość,  
Podaną przez  nas  w n iedz ie lnym n u m e rz e  z Pol. 
Corr. o upadku sporu z powodu eulfikarskiej  
przełęczy,  będące j  j a k  wiadomo os t a t n im  p r z e d 
miotem n ieporozumien ia .

Co do sp ra w  sudańsk ich ,  to one się po go r 
szyły w skutek up ad ku  Kassal i ,  o czem wczoraj  
nadesz ła  do E u ro py  wiadomość.  Dz ie lni  obrońcy 
tej o sta tn ie j  twie rdzy egipskiej  w Sudan ie ,  w sku-  
tyir n iedos ta tku  żywnośc i  poddal i  się a ra bsk im  
Plemionom. Równocześnie  z tą wieścią  doniesiono 
z Rzy mu o organizującej  się na  wielką skalę  n o 
wej wyprawie  n a  b rzegi  Czerwonego morza.  
Włosi  ma ją  nadzie ję ,  że por ozumien ie  między  
A n b lją a Turc ją  nie  p rzyjdz ie  do sku tku i o- 
s ta teeznie  oni b ę d ą  zaproszeni  do kooperacj i  
z Anglją .

O Karo l ińsk ich  wy spach ,  s tanowiących  t e 
raz p r ze dm io t  powszechne j  uwagi ,  podają  n a s t ę 
pujące szczegóły:  Trzy między  niemi  na jwiększe 
Wyspy są  Ja p ,  Kuza ie  i P on ape .  Dwie p ie rwsze  
bezpośrednio pod legają  władzy  mie jscowego k ró 
lika, a  na  t rzeciej  j e s t  aż pięciu poddany ch  temu 
królikowi władzców.  Z an i m  europe jskie  okrę ta  
zaczęły odwiedzać 'te wyspy,  ludność  ich w y n o 
siła około 10 tys i ęcy dusz.  Mieszkańcy  t rudn i l i  
się rybo łóws twem  i h a n d l e m  mor sk im ,  u t r zy jny-

t a m  działać us t aw y  wyjątkowe .  Otóż skorzysta ły  
z t ego an a rc h ic zn e  żywioły w sposób za równo 
o b u r z a j ą c y ^ j a k  szkodl iwy dla s łu sz n yc h  us i ło 
w ań  pa t r jo tów i r landzkich.  W e  cz w ar te k  t łum 
za ma skowanych  i uzbr o jo ny ch  zbrod n ia rzy  n a 
p ad ł  na  dom p. Ha y d e na ,  t a ksa to ra  komisji  
g run towej ,  pod pa l i ł  b u d y n e k  i s t r z e l a ł  przez 
okna  w ś rodek  domu.  Działo się to tuż  kuło po 
s t e ru n k u  pol icyjnego,  n iedaleko  mias ta  Ki l lerney,  
a o podobnym wypad ku  donoszą t akże żtyCastle 
I s l and.

E c h a  agi tac j i  wyborcze j  we F ra n c j i  odbiia 
j ą  się si lnie w sa lac h  de p a r t a m e n ta ln y c h  po s i e 
dzeń,  k tó r e  t eraz właśnie się odbywają .  A  b rzmią  
te ec ha  dość n ie p rz y ch y l n i e  dla k ie rowników 
trzeciej  r epubl iki .  Szczegó lnie rozdr ażn i ł a  r e p u 
bl ikanów mow a byłego  p r ez y d e n ta  d e p a r t a m e n 
talnej  r a d y  w Goto d ’O r , p. H e n r y k a  Moreau,  
k tó ry  do k u m e n tn ie  wykazał ,  że przez 15 la t  r e 
pub l ika ńsk i  r ząd n ic  dobrego nie zrobi ł  dla  k r a 
ju,  zubożył  ziemian,  zn szczył  r ó w n o w a g ę H m d -  
żetową,  os ł abi ł  znaczen ie  F ranc j i  n a  zewnąt rz,  
a w ew ną t r z  zaszczepi ł  s t a ły  nieład.  P .  Maguin,  
dawny  m in i s t e r  f inansów,  a t eraźniejszy n a 
czelnik b a n k u  pańs twowego ,  odp ie ra ł  to tw ie r 
dzeniem,  że za cesa rs twa ,  było nielepiej ,  ■ - ob ro
n a  n ieszczegó lna  tego,  co j e s t  dzisiaj.

Wiili kupieckie  s tosunk i  z m ie sz kań ca mi  wysp 
Marjańsk ich  i w ogóle byl i  dość cywil izowani ,
ha  co wskaz u je  między  in ne mi  ta  okol iczność,  
że na  wyspie J a p  i s tn ie j ą  szu t rowan e  drogi .  L i 
czba dobrze  za b ud o w an y c h  z kamienia  wiosek 
wynosi  67, a l i czne ruiny olbrzymiel i  budowli  
świadczą o tern, że n ie gdyś  żyło tu  potężne p l e 
mię,  rozumiejące  s ię  n a  sz tucznej  s t r uk tu rze  i 
po t rzebujące  t ak ich  wielkich gm ach ów .  A n g ie l 
skie okrę ta  p rzywioz ły n a  te wyspy  ospę,  która 
Wspólnie z p an u j ąc ą  t am śm i e r t e l n ą  chorobą  —  
bó lem g a r d ła  i kasz lem —  znacznie z re du k ow a
ła l iczbę mieszkańców,  k tó rych dziś l iczą tylko 

i'2 tysiące.
Z Trlandji nad c ho d zą  s m ut ne  wiadomości .  

J a k e ś m y  donieśl i ,  w p rzesz łą  ś rodę p rzes ta ły

Do K oln. Z tg . donoszą  z B e r l i n a , że s t a 
nowisko  a m b a s a d o r a  n iemieck iego  w W ie d n i u  
będzie n ie b a w e m  opróżnione,  a lbowiem jes t  już  
r ze czą  p raw ie  p e w n ą , żtj^ ks. Reuss  po\vołany 
będz ie  do sp ra w ow an ia  r egencj i  wi Br unświku .  
S p r a w a  t a  j e s t  wpraivdzie j e szc ze  nie ro zs t r z y 
gn ię ta ,  atoli  j e s t  wsze lka  r ac ja  do p r zy pu sz cz e 
nia,  że i s tnie j ące  j e szcze  t rudnośc i  będą usuntytej j  
Obsadzen ie  tego s t anowiska ,  podo bn ie  j a k  p a 
rysk iego,  nie  na s t ąp i  przed paźdz iern ik iem.  J a k 
kolwiek nie ma  j e szcze  w tym k ie runk u  nic pe 
wnego,  to j e d n a k  wed le  pog łosek  opie ra jących 
się n a  domys ł ach  b a r d z o  p r aw d o pod ob ny ch ,  ma  
of jąć posadę w P ary żu  hr .  Mu ns te r ,  a na  j ego 
miejsce byłby w t ak im raz ie  w ys ł an y  do L o n 
dyn u  hr .  Ha tz feld ,  se k re ta rz  s t a n u  w m i n i s t e r 
s twie  spraw zagran icznych .

Zjazd w  Skierniewicach, podobnie jak  
zjazd w  K rom ieryżu . sil oba niewątpliw ie 
tryumfem" tych zasad i tych tendencyj, 
które przed sześciu laty s tw o rz y ł/ i utrwa-" 
liły istniejący stosunek miedzy cesarstw em  
niem ieckiem  i m onarchją austro-w ęgierską. 
Tendencje te są dwojakiego rodzaju: poko
jow e, pod względem m iędzynarodowym  i 
konserw atyw ne, pod względem społecznym.

N ajw iększy wszelako tryum f odnosi 
w śró d  danych okoliczności Rosja, bo try 
um f nad sobą samą.

Z na tu ry  państw a tego w ynika ag re
syw ność jego polityki. Jest to stały  czyn
nik w rozw oju jej dziejów. Sposobności do 
prow adzenia tej polityki nigdy nie brako
wało, a często nakazywała m u ją  naw et 
wyższa, państw ow a potrzeba. W idzieliśm y 
w  ostatnich latach, że kiedy z powodów 
niemniej ważnych, po części natury  we- 
w nttrznej, po części pod w pływ em  państw  
sąsiednich, zwłaszcza Niemiec, przystąniła 
Rosja do pokojowej ligi państw  środkow o
eu ro p e jsk ich , rów nocześn ie1 tern śmielej i 
szerzej rozwinęła akcję w  Azji. Ma tam 
Rosja niezaprzeczoną misję, m a praw a pe
wne i ma tam do spełnienia zadania uzna
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M rs. IE_ B rad d on .
Przekład z angielskiego M. Faieńskiej.

(Ciąg dalszy).

N a  szczęście,  ojciec L em oin e  zabawił  tym 
razem do późna, po za domem.  By ła  ju ż  północ,  
k iedy powróc i ł  ze swej u lub ionej  szynkowni ,  a 
do tego zna jdo w ał  się w s t a n i e ,  n ie  nad a ją cy m 
się do zawiado mie n ia  go o z d a r z e n i u ,  j ak ie  za
szło w j e go  n ieobecności .  Wypa da ł o  t edy odło- 
żyć^to do ju t r a .

Ale gdy  n a d s z e d ł  r anek,  b i ed na  Jo a s i a  n ie  
by ła  ju ż  w  możności  b r o n ie n i a  n a  zi emi  wła 
sne j  s p r a w y  w obec r oz gn ie w aneg o  ojca.  Sam 
Róg tylko m ó gł  z rozumieć  p r z e ry w a n e  s łowa,  
k tóre  te spiekłe us t a  bełko ta ły  w obłędzie g w a ł 
townej  gorączki .  Szkl is te  oczy konającej  w m a t 
ce utkwione,  nie  poznawały  j e d n a k ,  zda jąc  się 
Ulż pa t rz eć  w da lek ie  od świa ta  p r ze s t r zen ie .
 ̂ S t a r y  Lem oin e ,  b: rdzo ch m ur no  usp oso-
1Qhy po swej nocne j  h u la n c e  i s k ł on n y  za tem 

ń° widzenia  wszys tkiego  w na j cz a rn ie j szy ch  ba r -  
tya<łh, zasęp i ł  się w pra w dz i e  o p ła k a n y m  s t a n e m  
Corki i n ie  d om a g a ł  się wypra wien ia  jej  z do- 
m u ’ aty pomimo to z g o ry cz ą  od zyw ał  się o me j.

Tak i  to los —  powiada ł  —  go tu ją  sobie 
^ s z y s tk ie  dziewczęta ,  co się ojca i ma tk i  wy-  

Zekają dla p ie rwszego  l epszego  oszusta.
. Wpa t ł l  w gniewr okropny,  us łyszawszy,  fż 
° ua  p rzysięgła  nie oddać dziecka do domu pod-

tyutków,  k tó r y  uważa ł  za na j właśc iwszy  p r zy  tu
h i  u  V uwuza dla  takiej  istoty.

—  Będzie  t a m  dziś j e szcze  —  powiada ł .  —  
Cóż u l i cha?  czy to już  tego nie  dosyć,  żeśmy 
j e d n ę  g adz inę  wyhodowal i  , żebyśmy t e g o / a m e -  
go p róbowali  z d r u g ą ,  k tóra  n am  osta tuie l a ta  
życia  z a t r u j e ?  A t ak by łoby niezawodnie ,  bo to 
j u ż  k re w  n iegodz iwa ,  po której  n ie  spodziewać 
się n iczego  dobrego.  Powiadasz,  że ta  włóczęga 
przysz ła  tu  aż z Tu lonu .  Cóżby^ona  t a m  robić 
m o g ła ?  D a ł by m  za to gardło,  że zos tawi ła  swv-  
go R obe r t a  n a  gale rach .  N a l e ża ł  mu się też 
s łus zn ie  t aki  koniec.  Niech idzie do szpi ta la  
to p rzek lę te  dziecko,  sam je  t a m  dziś odniosę 
ku wieczorowi.

Żon a  jego płakać poczęła.
—  Czem ona  zasłużyć mogła  na  taki  wstyd 

i n a  takie n ie szczęście? —  pytała.  —  Ona,  uczci 
wa i p racowi ta  ko b ie ta ,  za rab ia jąca  z pewnośc ią  
n ie  mnie j  od męża ,  czyżby jej n i ewolno było wy- 
chowaMdziec ię  umie ra jące j  córki? "Wszakże może 
opędzać kosz ta  u t r zy m an ia  tej od rob inki  z tego,  
co jej  w praln i  płacą .  Żresz  t a j  p ó ź n i e j , gdy  po
s tarzeje,  wnuczka  s t an ie  się je j  podporą.  W końcu,  
zmieniwszy sposób działania ,  p r zyb ra ł a  wyzywa
ją c ą  pos ta wę  i powiedz ia ła  mężowi ,  że mu nie 
radzi  p róbować zabr an ia  dziecka z domu.  Jeś l i  
on to zechce uczynić ,  całe p rzedmieśc ie  dowie 
się o j ego  okrucieństwie .  Os ta tecznię ,  roznamię -  
tn i enie  jej doszło do t ego s topnia ,  że ojciec Le-  
moine  rad  by ł  skoro m ó gł  wymk nąć  się z domu,  
aby  poszukać  sc h ron ie n ia  w  pewn e j  •garknebni  
s ą s i e d n i e j , s łynne j  z w yb o rn y c h  ba ran ich  nóżek 
i z win a  ma jącego  z Bo rd eau x  pochodzić.

Po j ego odejściu,  m a tk a  L em o in e  zakrzą-  
tn ę ła  s i ę ' ok o ło  zgo towania dla chorej  córki  l ipo
wego kwiatu ,  pożyczonego od sąsiadki ,  ale ten 
dzielny środek,  z wielkiein jej  zdziwieniem,  me 
zdo ła ł  ani  do potów' rozpalonej  skóry pobudzić,  
a n .  uspokoić  p rzyspieszonego  t ę tn a  pulsu.  Babka  
też sa m a  umył a  i ub ra ł a  dziećię,  k tó re pobawiw
szy się w pokoju,  wyszło n a  podwórko.

Ł a d n a  to by ła  dziewczyn ina ,  zupe łn ie  do 
ma tk i  po do bn a  w jej  dziec ięcych  l a t ach ,  tylko

ne za niezbędne dla wielkiej państwow ej 
polityki. Nadto zdaje się to nie ulegać 
kwestji. że 'sp rzy ja ły  jej wszystkie w arunki,
i że jej konkurenci, czy^nieprzyjaciele, mieli 
rd tp  skrępow ane, a żyły prawie podcięte, 
że słowem pod względem m ilitarnym  znaj
dowała i znajduje się Rosja w położeniu 
stokroć lepszem od Anglji. Sami A nglicy 
ćfą przecie tego zdaiiife Z Bem  wszystkiem 
zadanie, jak ie  m iała Rosja prziAl sobą, nie 
było wolne od wszelkich trudności. P rze
ciwnie, zadanie to, k tóre ją  w Az;- czeka, 
w ym aga od niej wielkiej energji i prący, 
rozłożonej na długie lata. Ale w ysiłki i 
m rów cza w ytrw ałość, są to przym ioty, które 
Rosję prfjedewszystkiem odznaczają; straty 
w  ludziach i w pieniądzach jeszcze jej nigdy 
trw ale nie osłabiły, co najwyżej w strzym y
w ały jej działalność chwilowo i to w  jednym  
pewnym k ie ru n k u , a robota polityczna i 
wojenna w innych kierunkach trw ała tym 
czasem  bez przerw y. Ostatecznie w ięc 
szanse i widoki były po jej stronie : ą 
przecież, zdaje się, że sobie sam a dała ona 
k om endę: s tó j!

Do tak zwanej entente z Niemcami i
ii Austro-W egram i może Rosja należeć ty l
ko jako m ocarstwo pokojowe i konserw a
tywne. To daje nam zapew nienie, że .spó r 
azjatycki z Anglją, któ.-y obejm ował w  Eu
ropie dwa m orza: czarne i bałtyckie, nie
bawem  pokojowo załatw ionym  bodzie — 
flrlioeby z braku, jak  donoszą z P ete rsbur
ga, przedm iotu spornego. To budz: wiarą, 
że przewódzcom , czy massom, które są 
gotowe do rozruchów  w krajach bałkań
skich, zwłaszcza w  Mąsralonji, odjęto na
dzieję wszelkiego poparcia.

To w reszcie pozwala żywić nadzieje, 
że o ile liczyćT można na trw ałośp. gabi
netu konserwatywnego w  Anglji, nic nie 
stoi teraz na przeszkodzie, aby wespół 
z Rosją należała i Anglją do system u 
państw  pokojowych.

Zjazdy M onarchów  w  Gastein i w  Kro- 
m ieryżu >|ą widom ym  symbolem tej sy tua
cji, a na odw rót przez osobiste zbliżenie 
się całych rodzin panujących, s jtu ac ja  ta 
zostanie jeszcze mocniej utrw alona.

Tak się przedstaw ia znaczenie tych 
zjazdów. Lecz żeby je  należycie ocenić, 
trzeba pam iętać w  równej mierze o dm - 
giom znam ieniu ligi państw  i m onarchów,
0 znam ieniu konserwatywnem .

Wobec nurtujących Europę prądów 
rozkładow ych i wobec tylu w każdem pań
stwie niezałatw ionyeh kw estyj i otw artych 
nawet ran, je st to w spólny!* interesem 
m onarchów, rządów  i społeczeństw : zeby 
porządku bronić, rany  zabliźniać, sprawie- 
dliwp'ść»czynić, a bezpieczeństwo państw
1 dynastyj, jakoteż pow agę praw a i moral
ności oprzeć n a  h a r m o n j i  w e w n ę 
t r z n e j ,  n a  z a d o w o l n i e n i u  l u d ó w ,  
n a  z a s p o k o j e n i u  u p r a w n i o n y c h  po
t r z e b ,  s ł o w e m  n a  p o k o i  n w e w n e -  
t r  z n y m.

My w A ustrji w idzim y, żo era m ię
dzynarodowego pokoju oddziaływ a w  tym 
kierunku na spraw y w ew nętrzne. To też 
pożądamy również tylko spokoju, ia daliś
my dowody, że m am y prawo żądać., ażeby 
nam ufano, aby wierzono, że tylko spokoju 
i sprawiedliwości pożądamy, że pragniem y 
pracow ać legalnie i um iem y lojalnie od
w dzięczać się państw u za dobrodziejstwa, 
za opiekę, za prawo, którem  ono nas oto
czyło.

My więoj" po zjeździe i jm przyjaźni 
chr/eściańskich  M onarchów A konserw aty
w nych rządów  spodziewam y się, że w mia
rę ubezpieczenia zewnętrznego pokoju, na
stanie era, k tóra niestety nie jest jeszcze 
pow szechną, a w  której monarchowie i 
rządy za współdziałaniem  w szystkich ż\ - 
w iołów  pokoju i porządku będą mogły 
w szystkiej usiłow ania zw rócić k u u ,s z c z c- 
ś 1 i w i e n i u s w o i c h  1 u d ó w, d 1 a u t r  w a- 
1 c n i  a n a  w e w n ą t r z  n a j p e w n i e j s z e j  
p o d s t a w y  d l a  p o t ę g i  p a ń s t w .

Korespondencje.
'23 s i erpnia.K r a k ó w  dnia

(§) Komi te t  k rakowskiego Toii a r z y s t w a  ro l 
n iczego odbędz ie  we wtorek  .posiedzenie,  p o d e j 
mując w t en sposób na  nowo tok czynności ,  z in 
t e resami  rolnic twa naszogo złączonych,  a  k tóre  
chwilowej  t eraz  doznać  mus i a ły  p rze rwy.  Wolfod 
^ e b r u n ia  się komi te tu  n a  j e d n ę  okol iczność zw ró 
cić mus i my uwagę,  że kom i te t  dotąd nie ośw ia d
czył  się j e szcze  co do wspó łudz ia łu  swojego 
w wycieczce n a  wys tawę  k ra jową wig ie r sk ą ,  j a k ą  
z ini c j a tywy Ra d y  miejskiej  lwowskiej  podejmuje  
l iczne g rono obywatel i  kraju .  O ile wiemy kom i
t e t  rolniczy k rako wsk i  po rozumiewać  się mia ł  
w tej mie rze  z komi t e tem  gal icyj skiego T ow ar zy 
s tw a  gospodarczego.  Jeże l iby  por ozu mi en i a  te 
do tąd  nie doprowadzi ły  j e szcze do rezu l t a tu ,  s ą 
dzimy.  że na j lepie jby by ło ,  aby ko mi te t  k r ak o 
wski  powzią ł  sam odz ie lną  w tym w zględzie 
uchwa łę  i r e p r ez en to w an y  był  odpowdednio 
w gronie  gości ,  m a j ący ch  zwiedzić wys tawę  k r a 
jo w ą  węg ie rską.

W  sku tek li n i e fo r t unn eg o  j ak iegoś  zapo 
m ni e n i a  komi te ty  roln icze  gal icyj skie  n ie  wgś ła ły  
do W a m a w y  na w ys t aw ę  t amte j szą  swego deje
g a t a ;  nie  j e s t  to jb dn a k  a rgum ent ,  aby i d r u g a  
wystawcę opuścić i to *w kraju,  z k tó rym w yj ąL
kowo, j a k  z żad ny m innym,  łączyć nas  mog ą  ale 
i rozdzielać  rozmait e s tosunk i ekonomiczne.  W y 
stawaj więc tego kraju zu i edż ić  t rzeba,  za czem 
przemawńa bardzo  wiele i s łu sznych  racyj .

Komi te t  gal icyj skiego T o w arz ys tw a  gospo
darczego wezwmł tute j szy ko mi te t  rolniczy do 
wzięńia udziału  w ankm cie  ' c h m i t d a r s k i e j , j a k a  
odbędzie się we Lwrnw.e dnia 57.  b. m. i do sk ła 
n ian ia  także p lan ta to rów  z zachodnie j  Galicj i ,  
aby na  tę n a r a d ę  przybyl i .  Z u p e ł n a  u n a s  s t a 
gna c ja  h a n d l u  chm ie l em  i po t rze ba  u to r ow an ia  
chmielów i na s ze m u d róg  zby tu ,  czynią tę ank ietę 
ważnej i p i lną ,  ale my z nasze j  s t ro ny  p r zyp o
m in a m y  i o ankiecie  g o r ze ln ia ne j ,  k tó ra zapo
wiedz iana w Krakowie  na b. m. mus i a ła  być 
odroczoną z powodu , że To warzys two  l\vowrskie 
nie  zdołało na nią  wy.słaó swego  del.egata. To 
rzecz również  pi lna,  której  zan i ed ban ie  w tej 
właśnie  chwil i  powiększyć może tylko klęski  eko
nomiczne ,  z j ak iemi  spo tyka my śię na wszys tkich  
n iemal  polach.

Z T a r n o p o l s k i e g o  22 s i e rpn ia  1885.
(U f)  Csas i Przegląd , j ako też  i wszys tk ie  

inne  wychodzące  w k r a ju  dz ienn ik i ,  podały  j e 
dnob rzm ią cy  k o m u n i k a t ,  w k tó r ym  z . .wńarogo- 
dnego  ź r ó d ła 11 d o n o s z o n o , że wszys tk ie  wiado
mości .  j a kob y  kolej  Karola Ludw ka ;nne  ko 
leje zamie rza ły  zniżyć taryfę n a  przewóz zboża 
rosyjskiego,  są nieprawAziwm —  dalej,  że d a w a 
nie zal iczek n a  zboże j e s t  i n t e resem p ry w a tn y c h  
oąjtjjb, i wreszcie,  że doprowadzenie tego  p ro jektu  
do skutku,  j e s t  wą tp l iwem.  Owrnż k o m un ik a t  t en 
j e s t  pon ie kąd  dementi za da n e m  w as z em u dz i e n n i 
kowi i w aszemu  koresponden towi .  —  W a sz  dz i en 
n ik  u w aża m za zanadto poważny,  aby  móg ł  n i e 
p r awdz iwe  podawać  w ia d o m o ś c i , a wasz  kor es 
p o n d e n t  m a  także  swmję ambicję ;  więc rzecz 
n ie  może i nie  powinn a  pozos tać  bez s p r o 
s towania.

Najpierw'  zaprzeczen ie  to, t a k  j a k  j e s t  
w dz ienn ikach  po dane ,  n ie  j e s t  odpow iedzią bez 
po ś r ed n ią  n a  uaszę  koresp on de nc ją ,  ale raczej  
todpow iedzią wymijającą .

.,-jNie twie rdz i l i śmy  bowiem w n a s i e j  k o r es 
pondencj i ,  że za rząd  kolei Karola 'Ludw ika  za 
mie rza  w ogóle zniżyć ta ry fy  od przewozu zboża 
rosyjskiego , lecz że zaw ar ł  uk ład z dwiema  fir
mami  kup ieckiemi ,  k tó r e  sobie (jferpulowały za 
udzielan ie  zal iczek n a  zboże rosyjskie  p r z e 
wożone kole ją  Karo la  L u d w i k a :  i B  wcfee  bez
p ła tne  sk łady dla  tego zboża  w m a g a z y n a c h  ko
lei  Kar o la  L u d w ik a  w Podwo łoczys kac h  i B r o 
dach i po 2 )  zn iżen ie  dla siebie t a ry f  od p r z e 
wozu tego zboża do Niemiec.

Ze t akie oliarowTanie  ze s t ro ny  tych  firm 
wyszło i ze s t ro ny  za rządu  kolei  K aro la  L u d w i 
ka odrzucone n ie  było,  to by na jmn ie j  nie  zostało 
w owym komunikacie  za przeczone  a raczej p r z y 
z n a n e ;  również nie  zaprzeczono t emu,  że za rzą d  
kolei  Kar o la  Ludw ika zamie rza ł  przyznać,  f i rmom 
tynińna zboże rosy jskie wolne od opła ty  składy  
w swoich m a g a z y n a c h  w powyżej  wymien iony ch  
miej scowościach.  Co się zaś tyczy zn izen ia  t a ry f  
p rzewozowych,  to z nasze j  s t rony mus imy uczy
n ić  uwagę ,  że wmale nie zn iża jąc  urzędowej  t a 
ryfy moż na  przecież  uzyskać jej  zniżenie.  Dzieje 
się to za po ś r ed n i c tw em  refakcy-j (bonifakcyj) ,  
k tóre za rządy  kolei  że laznych  p e w n y m  osobom 
warunk ow o lub b ez w aru nk ow o zwykle p r zyzna ją ,  
a co wezakże zupe łnie  n a  j e d n o  wwchodzi,  skoro 
w sku tku  t ak ich  refakcyj  zboże t anie j  n a  p r z e 
znaczone  miej sce się dos ta je ,  n iżby  wed le  u r z ę 
dowej  taryfy dos tać  się mogło.  Z tego  w łaś n ie  
powodu,  że t a ryfy p rzewozowe obej ść mo żn a  i 
często się obchodzi ,  tw ie rdzen ie  owego k o m u n i 
katu.  że wiadomości  o zn iżen iu  t a ry f  są  myln e  —  
jakkolwiek t en kom un ik a t  z w ia ry go dn eg o  ź ród ła  
pochodzi  —  zaspokoić n as  w zupe łnośc i  nlei może.

Na przykład a za razem n a  dowód j a k  przez 
p r zy z n an ie  refakcji ,  —  urzędowe taryfy chociaż 
niezmicMiione a przec ież  zniżone być moga  i d la  
zboża rosyj sk iego  zn i żane  Iśywają, przytoczy my 
Lilka cy r ku la rzy  j e ne r a ln e j  dyrekcj i  koleji  Karola  
Ludw ilia.

Oyrku larz  z dn ia  17 s ty czn ia  1885 do 
1. 546,111 p rzyzna je  wy sy ła jącemu zboże rosyjskie 
w ilości'  101 wagonów,  z T ar no p o la  r ia  Mys ło 
wice do Niemifeb refokcji  M. 1.07 od każdych  
100 ki logramów,  zaś via Ołomuniec,  Te t sch en -  
Boden bao h  M. 2.21.

Cyrku la rze in  z d n ia  21 m a rca  1SS5 do 
1. 3650 /JI  p rzyznana  zos taj e r efakcja od zboża 
rosy jskiego bez względu  na ilość wagonów,  t r a n 
spor towanego  kolejami Karola L ud w ik a  do N ie 
miec z Brodów M. 1.09. z Podwołoczysk M. 1.24 
od każdych 100 kilogramów'.

Oyrku larz z dnia 1 ma ja  b. r. do 1. 395(^111 
p rzyzna je  zbożu rosy j sk iemu do R e ic h en b er g u  
t r an sp o r t ow an em u na  lini j  K aro la  L u d w ik a  z B r o 
dów do Krakowa 169 cen tów,  z Podwołoczysk  do 
Krakowa  l / S  cen tów od każdyc h  100 ki logramów.

z r / s a i n i  j e szcze  del ika tnie j szemi  f l l u ż e m i ,  b ł ę 
kit  nem i oczami.  Miała wyraz tw ar z y  posępny ,  j. ik 
gdyby bezwiednem przeczuciem od gad yw ał a  swoję 
s mu tn ą  dolę, ale chw i lami  rozwmsolała się,, a 
wtedy!  miewała  n a  us teczkach  j e n  uroczy uśm ie ch  
dzieci,  w k tó ry m bywa całe roz radowanie  wieku,  
n iezna jącego jeszcze cierpień duszy.  Szczebiotał a  
już  potrosze -własną, nie ba rdzo  z rozumiałą  mową,  
a na podwórzu  wesz ła  zaraz  w zna jomość  z ko
cięciem,  k tóre dawało  się jej  p i ® c ić  i nosić na  
r ęku,  wcale ś | ę jn ie  lękając^

Po po łudniu,  skoro ziułka n ie  p o mo gły  cho
rej,  m a tk a  Lemoine,^sp rowadz i ł a  dla  obej rzenia  
jej  k tórąś  z sąsiadek.  Ta  znalazła s tan  młodej  
kobiety ba rdzo niedobrym i r adz iła ,  aby  do niej 
wezwać  j ak  naiprędze j  felczera.  Ale  ten nie był  
w' domu gdy  s. ięjzgłoszono po niego i p rzyszed ł  
dopiero o zmroku  do Joasi .  Uk ląk ł szy p rzy  jej 
posłaniu,  zba d a ł  puls i spo jrza ł  w oczy, t ak pe łne 
ognia  wczora j szego  wieczoru,  a t e raz ju ż  za m 
glone.

— Nic tu nie mogę  poradzić —  rzekł .  —  Si ły 
szybl p. upada ją ,  t r zeba mni e  było f fćzsśniej  sp ro 
wadzić.  Te raz  należałoby za raz p o s ł a a  po księdza.

Dla  usprawiedl iwieni iSsiebie ,  pan i  L em oin e  
opowiedz ia ła  szczegóły powro tu  córki do domu.

—  Bi ed na  kob ie ta!  —  rze k ł  felczer.  —  P rz y  
•j|j os łabieniu,  t ak d ługa  podróż,  w podobny spo
sób odbyta ,  była w y r a i n e m  samobójs twem.  Z re 
sztą,  p rawdop odo bn ie  i wcześn ią j sza  pomoć  na  
nioby się tu n ie  p rzyda ła .  Z da je  się, że to są 
suchoty w os ta tn i m już s topniu rozwoju.

Ojoicc Lem oine  tak by ł  wzburzony  zajściem 
dn ia  poprzedn iego  z żoną,  iż u zn a ł  za s tosowne 
za raz  n az a j u t r z  po niem wypoczywać:  przes iedz ia ł  
t edy wśród  przy jac iół  do północy,  a gdy  w re sz 
cie do domu powróci ł ,  był  nieco podochoeony,  
choć n iezupe łn ie  p i j a n j .

Uj rzawszy  z progu żonę,  t r z y m a j ą ^  uśpione 
dziecię n a  kolanach,  zaklą ł  orlrazu g/ j jewnie,  ale 
mu  wskaza ła  r ęką n a  alkowTę, w której  córka 
l eżała,  i r zek ła :

— Czyż nie widziałe ś  gromnicy ,  palącej  się 
w oknie,  gdyś  p r ze chodz i ł  przez  po dw ór z e?

—  U m a r ł a ?  —  sp y ta ł  g l u c - b ^ ^
—  U mar ła .  P rzód sam ą  śmierc ią  odzyskała  

p rzy tomność ,  g d y  się ks i ądz n ad  n ią  pochyl  ił. 
U&ałuj go jdemnie  matko,  szepta ła  os t a tkami  
gas nącego  już głosu,  i proś  żeby mi przebaczył .

Ojciec wszddł  cicho do a l k o w a  i spo jrza ł  
na  wyniszczone  zwłoki ,  b i a ł e  j a k  m a rm ur ,  p rzy  
s l abem świe t le  g romnicy.  Na  stołku,  p rzy  łóżku 
s t a ł  ta lerz z wrndą święconą i g a ł azk a  b u k sz p a 
nu.  L em o in e  p rzyk ląk ł  "obok zmarłej  i p rze żeg n a ł  
jej  czoło z imne  j a k  lód. L a t a  już  przeminęły,  od 
kąd  ton zn a k  Awięty uczynił ,  a było to wtedy,  
gd y  j ego matk a  umarła .  Gwał towne  łk an ie  pierś  
j ego  podniosło i serce uderzy ło  mu si lnie,  pod 
wrażen iem dotkl iwego żalu za tern,  fi§o nie było 
już  do odzyskania .

Wrócęil do izby i u s i adł  nap rz ec iw  żony,  
ani  s łowa nie mówiąc.  Pochy l i ł a  się ku n iem u i 
wziąwszy j ego  rękę. z tkl iwością,  jak ie j  odda-  
wna* nie  bywało pomiędzy niemf,. położyła tę 
szo rs tką  dłoń na  miękkiem ja k  a t ł as  czole dzie-  
cięcia.

—  Prz ys ięgn i j  mi,  że nie oddasz tej s ieroty 
bez nazwiska  do domu  podrzu tków.  Przyrze’^z mi 
to zaraz.

—  Przysięgłam ci —  odpowiedzia ł ,  pochy la jąc  
się ku dziecku i całując  j ego twarzyczkę .  Z b r a 
kło mu  odwagi  do p o że gn an ia  t ą  sa m ą  pfeA 
szczotą zwłok matki ,  chociaż p r a g n ą ł  to uczyn ić .

W  taki  to sposób młode dzieeffę zaczęło 
p odm st ać  i d r ob n y  pączek w kwiat  się rozwijać 
w nędznei  izbie", któryjj powiet rze  z każd ym ro 
kiem stawało się dusznie j szem,  i w ś r ód  odgłosów'  
samycdi tylko 8warów luli b l uź n ie łe zy eu  ża r tów 
na pe łn ia j ą cy ch  n ie us t an n ie  podwórze.  Życrlr  s ie 
roty n ie  wiele miało dni  s łonecznych w tern no- 
dznem i za n i o dh an em  mieszkaniu.  W  p i e rw sz y i h  
lata.eh tylko,  dopóki p a r n i # z m a r ł e j  córki świeża 
jeszcze była u rodziców',  obchodzi l i  s ię ł agodn ie  
z jej  dziecięciem,  pieści l i  jo i dogadzal i" ma ,  ule-

^gąjąc też urokowi  .jeg-o ś l icznej  twarzyczki  i p rzy 
wiązan iu ,  j ak ieg o  do n ieb  wąwędce nab ra ła .  W t e 
dy dz i ewc zy n in a  tak się czu ła  szczęśl iwy w swo 
im no wy m bycie,  że nie rozumiała ,  aby  m ó g ł  l e
pszy is tn ieć  gdziekolwiek  n a  świecie.  W  owych  
b łogich  czasach ,  wszys tko ,  co j ą  otaczało,  w y d a 
wało jej się ł a d n e m  i mi łem;  n a w e t  za br udz on e  
i ci. m ne  podw órze,  w k t ó r em  większą cz ęś ^ ć z a su  
spędza ła  n a  zabawie  z to warzy szami  tego,  co ona  
w'iek M esoła  to by ła  w ted y  i ożywiona is totka,  
ch ęć  zawsze w ą t ł a  i z de l ikatnej  u rody po d ob n a  
do młitki.  N a z y w a ła  §ię też j a k  ona,  Joa s ia  ale 
j ą  dziadek zwyk ł  by ł  p rzezywać  S tokro tką z p o 
wodu jej  bia łej  cer.y, i to imię  jej z czasem po^j  
zostało,  t ak iż dorós łszy,  inneg o  już  nie zna ła .

Mając  l a t  s i edm,  tyle  już  była rozwin ię tą ,  
że j ą  n ie ra z  po s p r a w u n k i  wysyłano,  a wkrótce  
s t a ł a j s i ę  w  domu coraz użytecznie jszą,  d o p o m a 
gając  babce do ró żn yc h  zajęć.  Ale wtedy n a s t a ł a  
w doli  s i e ro ty  zmiana,  k tó r ą  jej  dziecięcy u m y s ł  
w'prędce z r o z u m ia ł ;  n ie  było już  czasu n a  zaba-  
wyjj dla b iednej  Stokrotki ,  której  udz iałem mia ły  
być  od tą d  n a j sm u tn ie j s z e  rzeczywis tości  życia  
i n a j t w a r d s z e  j ego prace.  Raz n a z w y cz a i w sz y  
się do pomocni tej d robnej  d z i e c i n / , b a b k a  coraz  
ba rdz ie j  poczęła  obchodzić h ę  z n i ą  j a k  z wy 
r ob n ic ą  i wymyś lać  jej za byle co, w  sposób 
g r ub i j a ńs k i .  Na jm nie j sza  pomyłka  w j a k i m  tak im 
zakupie ,  lub  opóźnienie w s p e łn ie n iu  o d e b r a n e 
go rozkazu,  na raża ło j ą  na  s rog ie  kary,  a by-  
wało nawet ,  iż one spadały'  n a  n ią  ca łk iem n i e 
winn ie .  przy lada złem usposobieniu  dz iadka  lub 
babki .  J e ś l i  jej  złą kaw ę  da ł  sk lep ika rz ,  albo 
mlecz a rka  śmie tankę p o d r o b i o n ą ,  ona  m us ia ła  
za to odpowiadać.  Dba czego nie  p a t rz y  n a  to, 
co jej  dają  ci o szuśc i?  Czy n ie  m a  n o s a  do w ą 
chan ia  masła ,  żeby t akie z j e łezałe  p rzynos i ł a ,  że 
dla  psa  chyba  się p r z y d a ?  A wszys tk ie  te w y 
m a ga n i a  spadały,  n a  b ie d n ą  dz iec inę  w wieku,  
w k tó rym nie mo g ła  j e szcze  zn a ć  się na  czem- 
kolwi jk.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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r żenia,  z j aką r eg u la rnośc ią  powta rza  się to ł ą 
czenie sa m o tn y c h  osób w pa r y ;  zadziwia  nas  
ono t em ba rdz iej ,  że j a k  każdy z rozumie ju ż  
z poprzedn ie j  h is toryjki ,  z j ednoczen ie  dwu  osób 
w y m ag a  nie raz ,  nie tylko odwagi,  ale n a w e t  wiel 
kiej zręczności .

N ie  wyp ada  p r zemawiać  do damy,  której  
nas  nie  p rzeds tawiono ,  a na  odwró t  zda rza  się 
zbyt  często,  że p rze ds t awi a j ą  nas  kobiecie,  która 
wcale nie budzi  ochoty  do zawiązania  rozmowy.

Kto nie pójdz ie  zwykłą  drogą,  kto n ie  użyje 
wspó lnego  zna jomego  do spe ł n ie n ia  cerc.monji 
r ekomendacy jne j ,  t e n  mus i  mieć za równo  wiele 
odwagi,  j a k  s p r y t u ;  odwagi  do znies i enia srogiej  
doli, gdy  zos tanie  w yśm ia ny  i zręczności  dla 
un ikn ięc ia  podobnego  rezul tatu.  Musi  on pos ia 
dać wielką moc ducha ,  aby wobec t łumu wie lbi 
cieli,  k tó rzy  zawsze otaczają p iękną osobę,  p r z y 
s t ąpić  do niej i na razić  się na to, że całe pó ł
kole ado ra to r ów  bl iżej  i dalej  za n ią  zdąża jących 
obierze go za p rze dm io t  swych  żar tów i mus i  
też mieć tyle sp rytu ,  aby  p rzemówić d o ' n i e j  
w sposób ,  k tóry nie dozwol i łby jej ,  pomimo 
wszelkich p rzep i sów dobrego  tonu,  p rzy trzeć n a 
t rę towi  rogów.  S łowem zawiązanie  p rzyzwoi tych  
zna jomośc i  n a  ulicy,  a t a k t em  jest ,  że takie z n a 
jomości  i s tnie j ą,  nas t r ę cza  o wiele poważnie j sze 
t rudności ,  n iżby możn a  było sądzić.

P ra wd o po do b n i e  t akie w łaś n ie  myśl i  m u 
siały p rzeb iegać przez g łowę  młodego człowieka,  
który w j ezuick im ogrodzie śc iga ł  to z mniejszej ,  
to z większej  odległości  p i ęk ną  panienkę ,  mogącą  
liczyć lat  około ośinnaśeie,  a n iewą tp l iwie  bardzo  
powabną .  W  ściśle p rzy lega jącym s tan iku ,  k tó ry  
widać było tylko z p rzodu p rzez ro zw ar ty  d ługi  
płaszczyk,  w b r u n a t n y m  wysok im kapeluszu ,  wy
g lą da ła  ona  na  an i o łka  p rzys t ro jonego  w m o d n e  
szaty.  Z g r a b n y  i s t a ra n n y  ubiór  pod nos i ł  jeszcze 
je j  wdzięki .  To też nio można  się dziwie mło
dzieńcowi ,  żo się zakocha ł  po uszy.

Młodemu mężczyźnie  udało  się ju ż  d w u 
kro tn ie  zmie j szyć odległość między sobą a p ię 
kną  n iezna jomą ,  al e każdym raze m los n ie go dz i 
wy sprawił ,  że k toś  wszed ł  z bocznej  alei,  u d a 
remn ia ją c  n i e w i n n y  zamach.  P a n n a  tymczasem 
wesz ła  w g ó r n ą  część ogrodu i zbl i ża ła  się ku 
wyckodowi  w s t r on ę  g m a ch u  poli t echnicznego .

A był  to t a k  ezarowny  dzionek ! Słońce,  
ciepłe,  s ie rpn iowe  s łonce p rzec iska ło się gdz i e 
n iegdzie  przez z i eleń drzew,  cisza p ano w ał a  do 
koła i tylko odgłos  czworga stóp,  k roczących  po 
żwirze śc ieżki ,  odzywał  się w j e d n o s ta jn e m  
tempie .

Scener j a  tego  miejsca dz ia ł a ł a  t ak o du r za 
jąco,  że na w et  mnie j  p iękne  dziewczę,  mogło by  
się tu w y daw ać  ideałem kobiecości  i op la t ać  zło- 
t emi  s idłami  za chw ytu  młode se rce  mężczyzny.

N a d a r z y ł a  się wreszcie sposobność .  J a k  da 
leko wzrok  s i ę g a ł ,  nie podo bna  było nikogo 
u jrzeć ; mimo to młodz ien iec w a h a ł  się p r ze m ó
wić p ie rwsze  s łowo.  Bo od czego zacząć?

— J e s t  za nad to  piękna,  m y ś l a ł  w głębi  d u 
cha,  aby m m ó g ł  się ośmiel ić na  l a d a  ba na lny  
frazes.  Czyż m a m  jej  a propos  szalonej  spiekoty 
(Celsius pokaz yw ał  28° w cieniu)  powiedzieć,  że 
j e s t  gorąco,  albo też pop i sywać  się zachw yte m 
z powodu p ięknej  p o g o d y ?  Albo może m a m  ją,  
k tó ra  od pół  godz i ny  s łyszy za sobą  moje kroki,  
s py ta ć :  „P an i  idziesz tak s a m o t n i e " ?  Zaprawdę ,  
znaczyłoby to p racować na  w łas ną  zgubę.

Tak  rozmyślając ,  u j r za ł  n a  ścieżce wielką,  
s z ka r ad n ą  gąs ienicę.  Szybko,  j ak gdyb y  chodzi ło 
o klejnot ,  zgią ł  się,  u j ą ł  zdobycz w Iową rękę,  i 
posp ieszy ł  za pan ienką  , k tó r a  ani  przeczuwała ,  
eo się dzieje.

Je szc ze  k ró tką  chwilę t rw a ło  waehanie . . . .  
P o m y s ł  był  za nad to  śmiały.  H a !  albo —  albo!

ftzybko po kon aws zy  o b a w ę , p r aw ą  ręką  
lekko do tkn ą ł  r am i en ia  pan ienki .  N a s t ą p i ł  okrzyk 
tak t r ag ic zn y ,  że m og ła by  go pozazdrościć pani  
N o w ak ow sk a  — i w pó ł  g n i e w n i e ,  w pół  p r z e 
rażona p a n n a  odwróci ła  się.

—  P ro sz ę  przebaczyć  mej śmiałośc i  —  począł  
szybko,  zanim mia ła  czas n az w ać  go be z w s t y 
dnym.  —  Po ramieniu  pani  p r ze su w a ła  się szka
r a d n a  gąs ienica.

—  G ą s i e n i c a ! ?  — zawoła ła  z b l a d ł s z y — Gdzie 
ona ? Gdzie ona ?

— W ł a ś n i e  j ą  zdjąłem.
—  Dziękuję ,  ale dopó ty  się nie uspokoję ,  do

póki  j e j  n ie  obaczę.
W  rozgorączkowaniu  nie sp o s t rze g ł  a t ak u 

j ący ,  że mu  gąs ien ica  w y m k n ę ł a  się z lewej ręki .
“ —■ Z ad us i ł e m  ją!  —  o dp ar ł  szybko.

P i ę k n a  p a n n a  cofnę ła  się z p rze rażen iem.
—  To okropne!  N a  mi łość  Boga  oddal  się p a n ;  

lęk inn ie  zb iera  n a  myśl ,  że p an  j ą  m ó g ł  zdusić.
—  A  g d yby m był  j e j  n ie  za dus i ł ?
—  W t ed y  p rze ds t aw ia łby ś  się p a n  m ni e  mniej  

ok ropn ie .
—  Czy i w tedy  w y da ła by  pani  surowy wyrok,  

ab ym n a t y c h m i a s t  się oddal i ł .
—  Nie,  mus ia łbyś  pan  n a j p rz ó d  wys łuc hać  po

dz iękowania  za p rzy jac ie l ską  p rzys ługę .
—  Więc  s łowem p a n i ą  za ręczam,  że g ąs ien icy  

n ie zadusi ł em.
—  Ale gdzież się ona podziała? Może n a re 

szcie w targnęła  mi na krezę kołnierza, bo na  
ziemi je j  nie widać.

—- Ach,  j e s t  to cała,  d łu g a  h is tor ja .
—- Szkoda,  bo nie m a m  czasu.  Tam ,  n a  p rawo 

czeka  mnie  m a m a  n a  ł aweczce .
—  Więc  może k ied y in dz i e j?
—  P a n i e !
—  O cóż się g n i e w a ć ?  Ch c ia łb y m pani  tylko 

opowiedzieć,  co się s t a ło z gąs ienicą .
—  M a m a  n a  m n ie  czeka!
—  Więc  pani  nie c i ek a w a ?
—  Cóż z rob ię?  M a m a  czeka.

Je d n a k ż e  widząc w oczach n iezna jomego  
dz iwn e  wzruszen ie ,  do d a ł a :

—  J u t r o  będz iemy  n a  festynie. . .
Poezem szybk im krokiem zwróci ła  się w p r a 

wo i zn ikła  za d rzewami.

K R O N I K A .
JE. p. Nam iestnik i J .  Wys, książę W ir-  

temberski głównodowodzący wojsk w Galicji, wyje
chali do Krakowa w celu spotkania na granicy przy
bywającą do A ustr ji  parę cesarską rosyjską.

A r c y k s i ą ż o  I t a j n c r  przejechał w sobotę rano
0 godzinie 5. 7, Sokala przez Kraków do Ołomuńca.

A n t o n i  v .  S c h m e r l i n g ,  wybitny mąż stanu, 
twórca konstytucji austrjackiej, obchodził w dniu 
wczorajszym 80 rocznicę urodzin.

Z tego powodu w Aussee, gdzie obecnie prze
bywa, stawiły się liczne deputacje z gratulacjami 
dla sędziwego męża stanu, który wszakże zachował 
rzadką w tym wieku ezerstwośó i sprężystość ducha
1 ciała. Mnóstwo też z całej Austrji nadeszło tele
gramów gratulacyjnych, między innemi także tele 
gram od Najjaśniejszej Pani,  bawiącej obecnie 
w IscIiI.

Pierwsza deputaeja, k tórą przyjął jubilat,  była 
od akademji Theresiańskiej, której jes t  kuratorem. 
Przemawiali do jub ila ta  dyrektor akademji Gautsch 
i uczeń książę Wirnliscbgratz. Następnie jaw iły  się 
deputacje mieszkańców Aussee, duchowieństwa tam 
tejszego, członków Izby panów, od Izby posłów, od 
radców stanu, od urzędników Najwyższego T rybu
nału, od licznych stowarzyszeń naukowych, politycz
nych, akademji umiejętności i t. d., wreszcie od 
tych wszystkich gmin w Austrji,  których jubilat 
je s t  honorowym obywatelem.

Przyjęcie deputacyj odbyło się w wspaniale 
przybranych salonach willi Sohmerlińga wieczorem 
dnia 2 2 , b. m.

Oprócz ozdobnych adresów każda prawie de
putaeja wręczyła jubilatowi jakiś  kosztowny upo
minek.

Każ,dej deputacji odpowiedział sędziwy jubilat 
z głęboką wdzięcznością.

Z odpowiedzi zasługuje szczególnie na uwagę, 
dana deputacji członków izby panów, w których imie
niu przemawiał książę Schónburg-Hartenste in. Owóż 
tej deputacji odpowiedział p. Schm erling:

„Starałem się — jakkolwiek ze zmiennem po
wodzeniem—  zawsze z wszystkich sił moich stawać 
w imieniu naszych najwyższych zasad, a jeśli w tym 
kierunku cośkolwiek zrobić mi się udało, to naj
większą nagrodę odbieram w dniu dzisiejszym, kiedy 
tak znakomici mężowie zbliżają się ku mnie, w celu 
złożenia mi życzeń. Ta owacja jest najpiękniejszą 
chwilą mego życia. —  Przyszłość leży przed nami 
zakryta. O ile sił mi starczy, trwać będę przy n a
szych zasadach, a gdy mnie już i s iły  zawiodą, 
męstwo moje nie opuści mnie z pewnością.“

Ju b i l a t  zakończył to przemówienie komplimen- 
tem dla naczelnika deputacji ks. Scliónburga.

U w ięzienie hr. (le Dorides. Telegram do
niósł o uwięzieniu w Rzymie redaktora zawieszonego 
już dawniej, ale z powodu energicznych ataków na 
na rząd włoski w pamięci wszystkich jeszcze będą
cego dziennika Journa l de Home Karola lir. de 
Dorides. Obecnie możemy podzielić się z czytelni
kiem bliższemi szczegółami w tej sprawie:

Karol lir. de D o rid es , ongi adjutaut jenerała  
Lamoriciera i uczestnik bitwy pod Castelfidardo, 
jest  oskarżony, że państwu obcemu, mianowicie 
F rancji ,  wydał tajne plany obrony morskiej Włoch.

Zawikłanym jest w tę sprawę także niejaki 
Leonello Veeclii, urzędnik arsenału w Spezji, z k tó
rego archiwów wydano akta odnośne, tudzież kuzyn 
tego urzędnika, były oficer marynarki włoskiej.

Yecchi, któremu udowodniono, że prowadził 
z lir. Dorides korespondencję treści nader kompro
mitującej, został również uwięziony.

Zbrodnię wykryto przypadkowo. Dnia 11. bm. 
w dystrybucji tytoniu, położonej naprzeciw budynku 
ministerstwa marynarki,  kupował pewien jegomość 
znaczki pocztowo. Odchodząc, pozostawił przez za
pomnienie pakiet, adresowany „Al Signor Carlo de 
Dorides, R om a“. Dystrybutor odłożył ów pakiet na 
bok z zamiarem zwrócenia go nieznajomemu, jeżeli 
się poń zgłosi. Atoli nieznajomy nie ukazał się już 
w tym dniu ani też w dwóch dniach następnych.

D nia  13. b. m. dystrybutor otworzył pakiet 
niezapieczętowany, a gdy niebawem nawinął się 
urzędnik marynarki, zaprosił go także do przejrzenia 
papierów, sądząc, że może wykryje ś l a d , kto jest 
ich właścicielem. Okazało się, że były to rysunki 
fortów nadbrzeżnych, dział, okrętów wojennych itd.

Urzędnik marynarki istotnie zajął się rysun- 
a Mt u BBi — a s i B n a

T a k i e  p rzy zn aw an ie  refakej i  dla  zboża rosyj skiego  
’ p o w ta r z an e  co roku k i lkakro tn ie  na  ro zmai tych  

l i n j ach  d rogowych  nie  n az yw a  się zniżen iem ta 
ryfy,  bo t a ryfa  zostaje n iezmieniona ,  a l e w s k u 
t ek owych  refakej i  zboże to dos ta j e  się f ak tyc zn i e  
po zn i żonych  cenac h  przewozowych.

O bjaśn ię  p r z y k ła d e m  wiele t aka r e fakc ja  
w m y ś l  p ie rw powołan eg o  cyrku la rza  wynosi .

T a ry fa  oficjalna od p rzewozu j e dn eg o  w a 
gonu  z T ar no p o l a  do D r e z n a  (zboża rosy jskiego)  
wynos i  (Pos t ano wie n i e  taryfowe z 1 l i s top ada  
1884 1. 8688)  M. 318.
w sk u te k  refakeji  w myś l  cy rk u la rza  
z 17 s ty czn ia  b. r. p rzewóz 1 wagonu  
z T a r n o p o la  do B od e nb ac h  wynos i  M. 231.40 
z B o d e n b a c h  do D r e z n a  . . . . M. 40

raz em  261.40
w s ku te k  refakej i  zn iża  się p rzewóz
ten o .............................................................. M. 56.60
n a  j e d u y m  wagon ie  z Tar no p o l a  do D re zn a  co 
na  nasze  mone tę  wedle obecnego ku rs u  czyni  
33 złr.  96 et. czyli mnie j  więcej  40 centów na  
j e d n y m  worze zboża.

Lec z  w tej konwenc j i ,  o k tó rej  w przeszłe j  
ko resp on de nc j i  donosi l iśmy ,  nio k ł a d l i śm y  całego 
n ac i s ku  ua zn iżen ie  ta ry fy przewozow-ej od zbo
ża rosy jskiego do N i e m i e c ;  —  r ó w n y  nac i sk  
k ła d l i ś m y  i k ładziemy (bo to za bardzo  zgub ną  
rzecz d la  nasze j  p rod uk c j i  rolniczej  poczytujemy)  
n a  udz ie len ie  be z p ła tn y c h  sk ła dów  w m a g a z y 
n a c h  kolei  dla  zboża rosyjsk iego.  Tą lub  i n n ą  
d rogą  zboże rosy jskie  dos tan ie  się n a  ry nk i  n ie 
mieckie.  Czy t am  tanie j  lub drożej  się dos tanie ,  
zaw sze  szkodl iwą k on k ur enc ję  zrobi  n as ze mu  
zbożu.  Ale  b ez p ła tn e  składy ,  udz ie lone  t emu 
zbożu,  n a g r o m a d z i  w k r a ju  t a k ą  j ego  ilość,  że 
zbyt  j e go  będz ie  nadzwycza j  t rudny .  Ż ądam y  
przeto, aby także i temu zaprzeczono, żc Z arząd  
kolei K arola  L u d w ika  udzielać będzie tym  p r y 
w atnym  osobom, zaliczki na zboże rosyjskie da ją 
cym , bezpłatne sk łady  na to zboże, a  w ten cza s  
dopiero zaspokojeni  zos tan iemy.  Ze  wiadomości ,  
k tó r e  w nas ze j  ko res p o nd e n c j i  po da l i śm y ,  nie 
by ły  czczym wy mys łem ,  świadczy o t e m  i ten 
fakt .  że t akie sam e  pod a ła  n i em al  ró wnocześn ie  
b e r l i ńs ka  B a n k -  und  H andelsscituny  i W iener 
A llyem eine Zeitung, o s t a t n ia  j ak by  o r zeczy dla 
h a n d l u  aus t r j ack iego  bardzo  pomyślnej .  W i a d o 
mości  te ku r s u ją  w P odw ołoezyskach ,  —  wie i 
opowiada  o t e m  każdy  t a mte j szy  kupiec,  t r u 
d n i ący  się h a n d l e m  zbożowym.  Ki lku  z tych 
kupców było już  ang a żo w a n y ch  n a  posady  funk-  
cy on ar jus zów  przy  tych be z p ła tn y c h  m a g a z y 
n a c h .  Ki lku z n ich  z swej  s t ro ny  założyło p r ze 
ciw t e m u  uk ładowi  p ro tes t a .  Z r e s z t ą  f irmy te, 
k tó r e  t e n  uk ła d  z z a r z ą d e m  kolei  K aro la  L u 
dwik a  zawiera ły ,  są po n a z w is k u  znane  i w y 
m ie n ia n e  w Po d w o ło ez ys k ac h  i s a m e  z tein się 
nie tai ły,  że uk ła d  t aki  zawar ły.

C hc em y wierzyć  t em u i c i e szymy się wia 
domością ,  że układ t en n ie  przy jdz ie  do skutku,  
bo l iczyl iśmy n a  to, że t akiego u k ła du  rząd  ni-  
g d y b y  nie  sank c jono wał ;  ale tego,  j a k o by  przez 
n a s  p o da n e  wiadomośc i  były n iep raw dz i we ,  p o 
mimo naj l epsze j  chęci  p rzyzn ać  n ie  możemy.

Być może,  że w sz czegó łach  tej konwenc j i  
myl i ć  się możemy,  alez w pie rwszej  nasze j  ko 
respondenc j i  za s t r ze g l i śm y  s i ę , że ko nw enc ja  
owa n a m  dos łownie  z n a n a  być  nie  m o ż e ;  że j e 
dna k  uk ła d  taki zos ta ł  zawar ty  i że g łówn e  p u n 
ktu,  j a k  j e  poda l i śmy ,  by ły  p r aw d z i we  —  to po
mimo zaprzeczen ia ,  pochodzącego  „z ź róde ł  wia-  
r o g o d n y c h , “ ś m ie m y nada l  u t r zy m yw ać .

W iedeń 22 s i erpnia.
(X)  Nie  omyl i ł em się p r zyp uszcza jąc ,  że 

Prcsse  i F rcm denblatt w ocen ien iu  p r ze b ie gu  
u roczys tośc i  in t ron izacy jne j  ks.  a rc yb i sku pa  w 
P r a d z e  zbytecznie  się pospieszyły  i unios ły.  W y 
j a ś n i e n i a  i u sp rawie d l i wi en ia  zamieśc i ł  nas tęp n i e  
F rcm denblatt z k t ó r ych  wynika,  że ks. a r c y b i 
sk up a  ża d en  zarzu t  spo tkać  n ie  może,  Go do 
fo rmy powi tania ,  co do j ęzy ka ,  t r u d no  też 
za pr aw dę  win ić  b u r m is t r z a  P rag i ,  pomimo,  że tam 
i 30000 Niemców mieszka .  Ależ ci Niemcy  nie 
chcie l i  wi tać i be z w ar u n k o w o  byl iby  p ro te s t o 
wali ,  gd y b y  Czech  w ich imien iu  w i ta ł  po n ie 
miecku.  By łaby  s t ą d  pow s ta ła  an i mo z j a  j e szcze  
większa .

I n n a  rzecz co do t reści  p r z e m o w y  b u r m i 
s t r za .  Móg ł  on wspo mnie ć  o s t r ze że n iu  korony 
czeskiej ,  a l e nie  było po l i tyeznem to, że na  te
raz  i na  p rzysz łość p rzy  takiej  sposobnośc i  da l 
sze w y s n u w a ł  uwag i .  N iezaprze cz a jąc  bowiem s ł u 
sznośc i  w y p o w ie d z ia n ym  uwagom,  na l eży  s t w i e r 
dzić,  że na t e raz s p r a w a  ko ro na c j i  nie j e s t  
ak tu a l n ą  i być n ią  n ie  może  wobec rozterki  
w Cz echach  panu jące j .

M A Ł Y  FFLJETO M .

W jezuickim ogrodzie.
Ogród  jezuicki ,  podobnie  j a k  każ dy  pub l i czny 

ogród,  ma  swy ch  s t a ły c h  gości .  Z u d er z en ie m  
go d z i n y  ósmej wchodz i  w g ł ó w n ą  aleję pensjo-
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T e n  bilet,  t c h n ą c y  p r z e sa d n ą  g a l an te r j ą ,  alo 
zd ra dz a j ąc y  u tego,  kto go pisał ,  s t r a sz l iwą ,  ui- 
czem nie z rażon ą  w yt r wa łoś ć ,  w y w ar ł  w części  
wrażen ie ,  k tó rego  się ks i ążę  spodziewał .

I zabel la  t r zy m ał a  p i smo w ręku  z p o nu ry m  
w tw arz y  wy raz em ,  a pos tać  Y a l lo m b re us a  p r ze d 
s t a w ia ła  się w y o b ra źn i  w sz a ta ń s k ic h  ksz ta ł t ach .  
Z a p a c h  kwiatów,  po większej  części  egzotycznych,  
rozchodzi ł  się z u p a j a ją c ą  potęgą.

Iza be l l a  wzię ła  j e  ze stolika,  w y rz uc i ł a  do 
p rzedpokoju ,  nie  zd jąwszy  bransole tk i  z bukie tu ,  
l ękając  się w c ią gn ąć  r az em  z ich wonią  j a k iego  
n a r ko ty k u  lub podn ie ca jąceg o  zapachu ,  k tó ryby  
j e j  zm ys ł y  odurzył .  N ig d y  j e szc ze  p iękne kwia ty  
n ie dozna ły  tak up okarz a jącego  przyjęcia,  a j e 
d n a k  Izab e l l a  lubi ł a  j e  b a r d z o ,  ale lękała się, 
czy za t r z y m a w s z y  b uk ie t  nie  da  za r ozu mia łe mu 
księciu pozoru do j ak ie j ś  n a d  sobą  wyższości ,  a 
z r es z tą  te kwiaty  o d z i w a cz ny ch  ks z ta ł t ac h ,  z n ie 
z n a n y m  jej  zap ac h em  nie mia ły  s k r o m n eg o  wdzięku 
zwykłych kw ia tów ; d u m n a  ich k r as a  p r z y p o m i 
n a ł a  p iękność  V a l l om br eu sa  i zbyt  by ła  do niej 
podobną .

Za ledwie  złoży ła  wzg ard zo n y  buk ie t  n a  szafie 
w  są s i e d n i m  pokoju i u s i a d ła  n a  fotelu,  w esz ła

n ow an y  ma jo r  p rzy  boku  pe ns jon ow ane go  radzcy  
i opowiada mu  z iście żołn ie rską  werwą czego 
zazna ł  w w ypr aw ie  do Bośnj i .  P u n k t u a l n i e  w go
dzinę  później  p r zy łą cz a  się do n ich  pen s jono-  
wan y  a d ju n k t  poda tkowy i codz ienn ie  w p r ze 
ciągu dziesi ęciu m i n u t  p r zy pr ow ad za  budże t  
aus t r j acki  do równowagi ,  konk lud u ją c  swe wy
wody s t e reo typowem :

—  Tak,  a n ie  inaczej  mus i  to być p r z e p ro 
wadzone.

Kilku s t ud e n tó w ,  p rzygo tow ują cyc h  się do 
egzaminu ,  dwóch  p rec la rzy ,  p rześciga jących się 
w okrzyk iwan iu  „świeżych  (a k c e n t  na  życlb) p r r r e -  
c l i“ , t r zy  s t a re  p a n n y  z tu z in em  piesków,  t r z y 
m a n y c h  s tosownie  do woli mag i s t r a t u ,  „na uw ię 
zi",  są to dość za jmuj ące  postacie,  ale pens jo-  
n o w a n a  t ró jka  nie zw rac a  n a  nie na jmnie j sze j  
uwag i .

P rz ych odz i  tu  t akże  p e w n a  smukła ,  zawsze 
szykownie  u b r a n a  da m a  o c i emn o- b łę k i tny eh  
oczach  i j a sn o-b lo nd  włosach.  P ija  ona min e ra ln ą  
wodę i ka rm i  wróble,  a należy  do istot,  k tóre 
zwykle no sz ą  mi an o  „c iep łych  wdówek" ,  ma ją  
lat  25 do 30 i uw aża ne  byw aja  za bardzo  dobra  
par t j ę .

P rzez  k i lka dni  to w arz y szy ł  je j  pewien  
u rz ę d n ik  z Wydz ia łu  k rajowego,  ale t e raz młoda 
da m a  siedzi  znowu sa ma  na  sw em zwykłem 
miejscu,  rozmyś la jąc  p r aw do p o do b n ie  nad  n i e 
wie rnośc ią  „ j a szczurczego  rodza ju" .

P e w n e g o  dn ia  us i a d ł  vis-d -v is  niej ów ur zę 
dn ik ,  dla  pozoru t r zy m ał  w ręku gazetę,  a w is to
cie s tud jował  p iękne  rysy damy.  Z wieży kościoła 
na leżącego  do g r .  kat .  s e m in a r j um  dwa razy 
p r z y p o m n i a ł  już zega r ,  że znowu k w a n d r a n s  
u ton ą ł  w - f a l a c h  p rzeszłośc i  a nasz au tonomiczny  
b iu r o k ra ta  ci ągle j e szc ze  b a d a ł  te sam ę  s t r o n 
nicę  dz i en n ik a  i do tą d  —  powiedzmy o twarc ie  —  
nie wie dz ia ł  co się u a  niej znajduje ,  gdyż  pię
kne  vis-a-vis  opanowało  mu  wszys tkie  myśl i .  
W  końcu  zdoby ł  się na odwagę 'i —  powstał .  
Ale  za ledwie zrobi ł  ku damie  pa rę  k roków,  gdy  
ona w s t a ła  t akże z ł awki  i —  odeszła .

M a n e w r  więc n ie  u da ł  się ; udało  mu  się 
j e d n a k  sko ns t a to wać  w prze j śc iu,  że f laszka k tó 
ra da m a  t r zym ała  w koszyczku ,  pochodz i ła  z 
K ar l sb ad u .  By ł a  to ca ła  jego zdobycz w dniu 
owym a przecież. . .  u rad ow ał a  go, mocno.

N az a j u t rz  p r zy b yw sz y  do ogrodu  wcześnie,  
u s i ad ł  na  ł aweczce ,  n a  k tórej  w idz ia ł  wczoraj  
damę .  Gdy  i ona nadesz ła ,  dos ta ło mu  się spoj 
rzenie n i e zb y t  zachęca jące.

—  W y ba cz  pani ,  p r z e m ó w i ł  wtedy,  pows ta jąc  
i g r z e c z n y m  darząc  j ą  uk łonem.  Mie jsce to z a 
j ą ł em,  nie wiedząc ,  że pani  dziś przyjdzie.

—- O, p r o s z ę ! odpa r ł a  do tk n ię ta  nieco os ta tnie -  
mi  j ego  słowy,  ka ż de m u  wolno us iąść,  gdzie 
z e c h c e ;  jest  tu j e szcze dość ł awek .  P ros zę  tylko 
pana ,  abyś zechciał’ tę bu łk ę  rozkruszyć i rzucić 
czeka jącym n a  mni e  w r ó b lo m ,  w p rze c iwn ym 
bowiem razie by łyby  na g łód  na r aż on e .

Z ac h w y co ny  dźwięcz nym  g łosem , p rawie  
m im ow ie d n i e  p r zy ją ł  u r zę d n ik  podaną ,  n iezby t  
świeżą  bułkę  i gn io tąc  j ą  w ręce,  zakłopa tany ,  
w y g lą d a ł  wcale. . .  zabawnie .  Niezna joma  już  
odwróc i ł a  się,  aby poszukać  sobie inneg o  m ie j 
sca,  ale w tej s t anowcze j  chwil i ,  rychło  odzy
ska ł  op am ię tan ie .

—  O, nie chcę pozbawiać  pan i  przyjemnośc i ,  
ka r mi en i a  b ie dn y ch  p taszą t .  P rzec ież  i j a  mogę 
zna leśe  sobie inne  miej sce i nie kon ieczn ie tuta j  
pić —  ka r l s b a d zk ą  wodę.

Z t em i s łowy po w ażn ie  złożył  bu łkę  na  
ł a wc e  i dobywszk i  flaszki z nap i sem K arslbadcr  
Sprudcl za b ie ra ł  się do odejścia.

Nic  ludzi ,  n a w e t  płci różnej ,  nie zbl iża do 
s iebie bardziej ,  j a k  w spó lno ść  c i e rp ienia .  L iczy ł  
on na to nie bez słuszności .

Rysy d a m y  roz jaśni ły  s i ę ;  mie rząc go spo j 
rz e n ie m  p e ł n e m  wspó łczuc ia ,  s p y t a ł a :

—  K ar l s b a dz k ą  wyo d ę ?  P a n  pije k a r l s b a d zk ą  
wodę ? W tak im razie  j e s t e ś m y  towarzyszami  
niedol i .

N a s t ą p i ł a  wza jemna,  fo rm a ln a  prezen tac ja ,  
po tem wspó lne  ka rmi en ie  wróbl i  i wkrótce byli  
oboje na stopie tak poufałej ,  j a k  gdyby  znali  
się , Bóg wie,  od j a k  dawna .  P on iew aż  nie mia ł  
on kubka ,  da m a  pożyczy ła  mu  swojego.  Tak r a 
czyl i  się zd rojową  wodą,  k tó r a  porozp lą tywała  
im język i  lepiej ,  n iż  to byłoby uczyniło naj lepsze  
B u r gu n d sk ie  wino.

Odtąd  wsp ó lne  picie wTody powta rzało  się 
co dzień mnie j  więcej  przez dziesi ęć dni,  ale 
zd rowy j ego  o r gan iz m zaczął  w końcu s tawiać  
gw ał t ow ny  opór tej n i epot rzebne j  kuracj i .  J e g o 
mość zachorował ,  n aw e t  dość n iebezpiecznie ,  a 
lekarz kaz a ł  mu położyć się do łóżka.  Dl a  tego 
to siedzi młoda d a m a  znowu s a m a , j e dyn ie  
w tow arzy s twie  swych  wróbl i .

Może,  k iedy d o s t a n ą  się jej te s łowa do ręki,  
a wtedy  zapewnie p rzes tanie  b iadać  nad  n i e s t a 
łością mężczyzn.

Prócz  tych s t e reo typowych f igur  widać tu 
i ówdzie sa m o tn y c h  pań  i panów,  używających 
p rzechadzki .  Zwykle  po p e w n y m  czas ie tworzą  
się z n ieb  pary,  i ze zdziwien iem poznaje wzrok 
obse rwato ra ,  że sk ładowe ich części b łąkały się 
do n ie d a w n a  w po jedynkę.  Rzecz  nie do uwie-

pokojówka,  of iarując swoje usługi  do ub i e ran ia .  
W  skwapl iwośc i  tej dziewczyny,  dość ł a dne j ,  b a r 
dzo b ladej  i ł a g o d n i e  sm u t n e j  było coś b ez w ła 
d n e g o ;  zd aw ała  się pod legać skrytej  t rwodze  i 
czyje jś  s t ra szl iwe j  p r zewadze .  O d d a ł a  się do roz 
porząd zen ia  Izabel l i ,  p raw ie  nie  p a t rzą c  n a  n ią  
i g łosem bezdźwięcznym,  j a k  gdyby  l ękając się, 
że śc i any  m a ją  uszy.

N a  p rzyz wal a j ąc y  znak Izabe l l i  uczesa ła  jej  
włosy,  s p lą t a n e  bez ła dn ie  po g w a ł t o w n y c h  sce
nac h  dn ia  popr zedn iego  i n ie spokojnośe i  ubiegłej  
nocy,  u ję ł a  miękk ie  j a k  j e d w a b  puk le  aksami -  
tn e mi  kokard am i  i w yw ią z a ł a  się ze swego za
dan ia  z umie ję tno śc i ą  zręczne j  f ryzjerki .  W yd o 
by ła  nas tę p n ie  z szafy w m u r o w a n e j  w ścianie 
k i lka  suk ien p rzedz iwnie  w yt w or ny c h  i bogatych ,  
k tó r e  zdawały  się być przykro jone do kibici  I z a 
b e l l i ,  ale k tó rych  ak to rka  włożyć nie chc ia ła ,  
mimo że jej  w ła s n a  su k ie nka  zm ię ta  by ła  i z sza 
r z a n a ,  bo wydawałoby  się j e j ,  że nosi  l iber ję  
księcia,  a mia ła  si lne pos tanowien ie  nie p rz y jm o 
wać  od n iego nic,  choćby niewola  jej  dłużej  po 
t r w ać  mia ła .

Poko jówk a  nie n a l eg a ła  i u sz an ow ał a  ten 
k a p r y s ,  t ak  j ak  się pozwmla osobom ska za n y m  
robić co im się podoba  w o b r ę b i e . więzienia.  
Obejście  j e j  z r e s z tą  wyg ląda ło  t a k ,  j a k  gdyby  
un ika ła  b i i ż szego  ze swoją panią  ze tknięcia ,  z o- 
bawy d a r e m n e g o  za i n te resowania  się uwięzioną.  
Re d u ko w ał a  s i ę , o ile m oż n o śc i , do znaczen ia  
au tomatu .

Izabel la ,  k tó r a  z początku  sądzi ła,  że wy
dobędz ie  z niej j a k ą  wiadomość,  z rozumia ła ,  iż 
wy py tyw ani e  było zby te c zn e m i od da ł a  się, n ie  
bez pewne j  t rwogi ,  mi lczącej  us łużności  subre tk i .

Po odejściu pokojówki p rzyn ies iono  obiad.  
Mimo s m u t n e  swoje położenie ,  I zabe l l a  j a d ła  ze

s m a k ie m ;  n a t u r a  upo mina  się up a rc ie  o swoje 
p r aw a ,  n a w e t  u osób na j de l ika tn ie j szych .

Pos i łek  doda ł  jej  sił,  k tó rych  po t rzebowała  
po roz l i cznych  w zru szen iach .

Uspokoiwszy  nieco umysł ,  uwięz iona zaczęła 
myśleć o odwadze S igognaca ,  który,  zna lazł szy 
się tak walecznie ,  by łby  j ą  sam w y rw ał  z rąk 
napastników,  gdyby  nie ki lka m i n u t  s t r aconjmh 
na  wyp lą tan ie  się z f ałdów płaszcza,  r zuconego  
mu n a  głowę przez ślepca.

W tej chwi l i  mu s ia ł  być już  uprzed zon ym 
i podąży  n iewą tpl iwie  u a  pomoc tej, k tó r ą  kocha 
n a d  życie.

Na  myś l  o n i eb ez p ie cz eń s tw ac h ,  na  j akie 
n a ra z i  się w tej t r ud n e j  wyprawie  (bo książę  nie 
należa ł  do ludzi ,  odda jących  sw ą  zdobycz bez 
oporu),  p ie rś  I zabel l i  w ez b ra ła  w es tc h n ie n i em  i 
łza zab łys ła  w oku ; o ska rża ła  się, że j e s t  p rzy
czynią tych wszys tk ich p rzygód  i p rawie  przekl i 
n a ł a  swoją piękność,  powód całej katas t rofy .  A 
j e d n a k  by ła  sk ro m ną  i n ie  s t a ra ł a  się b y n a j 
mnie j  rozwinąć kokie ter j i  n amię tn ośc i  około s i e 
bie,  j a k  to czynią częs to aktorki ,  a na w e t  wielkie 
d a m y  i mieszczki .

Gdy  t ak oddaw ała  się marzeniom,  okno z a 
dzwoni ło pod  such em u d erz en ie m i j e dn a  szyba 
rozpę k ła  się w gwiaźdz i s t e  p romien ie ,  j a k b y  t r a 
fione b r y łk ą  g radu .  I za be l l a  zbl iżyła się do okna 
i spos t rze g ła  naprzec iwko  wśród  gałęzi  Chicjuitę,  
da jąc ą  jej  t a j emnicze  znaki  i bu ja jącą l inkę z że
l azn ym n a  końcu  haczyk iem.  Uwięz iona  ak to rka  
z ro z um ia ł a  in t enc ję  dz iecka i otworzy ła  okno,  a 
h ak  rzucony  p ew n ą  ręką,  zaczep i ł  się o poręcz 
ba lkonu.

C h i ąu i t a  p rzyw iąza ła  d rug i  koniec  l inki  do 
gałęzi  i uwies i ł a  się u niej  j ak  poprzedniego  
d n ia ;  ale by ła  zaledwie w połowie drogi,  kiedy 
ku  wielkiemu p rz e ra że n i u  Izabel l i ,  węz e ł  ro zwią 

zał  się. Z a m ia s t  j e d n a k  wpaść  w zieloną wodę fosy, 
j a k  się t ego  możn a  było obawiać,  Ch iąu i t a ,  której  
ton w ypadek  ( jeżeli  to wypad k ie m nazwać  można)  
nie odją ł  p rzytomnośc i  umysłu ,  ude rzy ła  tylko 
wraz  z l iną  p rzyczep ioną  hakiem do balkonu,  o 
m u r  zamkowy pod oknem ;  na które wspię ła  się 
n i e b a w e m ,  pomaga jąc  sobie r ękami  i nogami.  
Po tem prze łożyła  nogę przez balkon i wskoczyła 
lekko do pokoju;  a wid ząc ' I zabe l l ę  bladą,  p rawie 
omdlałą ,  r zek ła  do niej z uśmieckem :

—  Zlęk łaś  się i myś la ła ś ,  że Ch i ąu i t a  pójdzie 
z wizytą  do żab w rowie.  Śc ią gn ę ła m węzeł  lekko 
na  gałęzi ,  żeby później  ł a twiej  do s iebie l inę 
p rzyc iągnąć .  P r z y  mojej  śuiadości  i chudości ,  
mu s i a ł a m  w yg ląd ać  n a  końcu  tej czarnej  l iny,  
j a k  pa jąk  kołyszący się n a  swojej  przędzy.

—  Drogie dziecko —  rzekła  I zab e l l a ,  ca łując 
j ą  w czoło — je s t e ś  o d w aż n ą  i dzielną .

—  Wi dz ia ła m się z twoimi  przyjaciółmi  — sz u 
kali  cię bardzo;  ale g d yb y  nie Chiąu i t a ,  nie b y 
l iby n ig dy  znaleźl i  twej kryjówki .  Kapi t an  sza 
mo ta ł  się j a k  l e w ; dymiło m u  się z głowy,  oczy 
ci skały b łyskawice.  Po sa d z i ł  m n ie  na ł ęku  siodła,  
a sam  uk ry ł  się z towarz yszami  w lasku,  n i e d a 
leko od zamku.  Nie t r zeba,  żeby ich spost rzeżono.  
Dziś wieczorem,  j ak tylko zmrok  zapadn ie ,  s p r ó 
bu ją  wyswobodzić  cię;  będzie pu k an i n a  i dzwo
nien ie  w  szable.  P ysz na  rzecz!  ty lko nie zlęknij  
się i n ie  krzycz.  Kobiece k r zy k i  po w s t rz y m uj ą  
odwagę .  Jeżel i  chcesz,  zos tanę  p rzy  tobie,  żeby 
cię uspakajać .

— Bądź spokojna Cl i i ąu i to ,  n ie  będę  p r ze 
szkadzać n ie dorzecznym s t r ac h em  dzielnym przy
jaciołom,  k tó rzy  dla  oca len ia  umie ,  na ra ża j ą  życie.

—  Dobrze —  od par ł a  dz iewcz yn a  —  broń  się 
aż do wieczora nożem,  k tó r y  ci dałam.  Nie z a 
pomina j ,  że t r zeba u de rz ać  z dołu do góry.  J a  
p osz uka m sobie j a k ie go  ką t ka  do sp a n ia ,  bo nie

kami niezmiernie, gdyż znalazł szczegółowe sprawo- 
zdauia o próbach artylerji marynarki, o torpedach 
o fortyfikacjach, o załogach fortów itd . ,  opatrzone 
najdokładniej wykonanemi rysunkami.

Rozpoznał on też odrazu znaczenie tej pi'ze'  \ 
syłki...

Nadszedł też niebawem i drugi urzęu,llh 
z ministerstwa. Po krótkiej naradzie, p o s t a n o w i ł 1 
obaj udać się z dystrybutorem do jeueralnego d)" 
rektora ministerstwa —  co też wykonali.

Zaraz też zawiadomiono o tem ministra pan!l 
Brin, który oddał dalsze dochodzenie w ręce kw®' 
stury. K w estura  zarządziła natychmiastowe uwE' I 
zionie adresata, Karola lir. Dorides. Przesłuchań)’ 
w kwesturze, przyznał, że pakiet ten był w jcg° 
posiadaniu, utrzymywał wszakże, że matorjał z£ł' 
kwestionowany nabył li w celach dziennikarskich 
gdyż był mu potrzebny jako sprawozdawcy dzieli' 
ników zagranicznych. Twierdził, że musiał paldet I 
ów zapomnieć w restauracji „Della Rosetta"  i p°" ' 
dojrzy wał kelnera tamtejszego, że go zdradził. NP 
mógł też wcale już przypomnieć sobie bytność' 
swej w dystrybucji; właściciel trafiki poznał g° 
jednak przy konfrontacji i stwierdził stanowczo toż
samość jego osoby z jegomościa, który pakiet ów 
w trafice pozostawił.

W  pismach znalezionych w pakiecie nazwisko 
Vocchiego tylko przelotnie wspomnianem było —- 
wystarczyło to jednak  do zwrócenia nań uwagi 
kwestury.

Przyaresztowano go też w Spezii w tejże sa
mej chwili — kiedy hr. de Dorides uwięziono 
w Rzymie.

Ksiądz Emeryk Podolski, kapłan ze 
zgromadzenia 0 0 .  Franciszkanów i założyciel ka
plicy polskiej w Londynie przy Gower-Street, przy 
której fungował aż do śmierci, zm arł tamże d. 29. : 
Iipca r. b.

Pogrzeb ś. |>. nerncisza. Na pogrzebie 
ś. p. Emanuela Herncisza w Krakowie, między 
liczną publicznością byli J a n  Matejko, Ju ljusz 
Kossak, książę Czartoryski, prezes Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, tudzież liczni nauczy
ciele i krledzy zmarłego w młodym wieku malarza, 
który swego czasu jak  najpiękniejsze rokował na
dzieje.

W ycieczka do Budapesztu. Stowarzyszenie 
Polaków w Budapeszcie zawiadomiło komitet lwow
ski urządzający wycieczkę na wystawę do B u d a
pesztu — że zajmie się wyszukaniem i zamówie
niem pomieszkali dla gości po następujących 
eonach :

a)- pomieszkania w budynkach szkolnych o 1 2  ’ 
łóżkach wraz z usługą po 40 et. dziennie od jed 
nego łóżka;

b) mieszkania w domach prywatnych po 1 złr. 
20 ct. do 3 złr. dziennie;

c) mieszkania w hotelach od 2  do 5 złr. 
dziennie.

Uprasza się przeto uprzejmie tych panów, k tó
rzy zgłosili się do udziału w wycieczce do B uda
pesztu, a chcieliby korzystać z uprzejmości stowa- 
izyszenia Polaków, ażeby najpóźniej w terminie do 
włącznie 28. b. m. podać zechcieli do prezydjum 
magistratu, na jaką cenę życzą sobie pomieszkanie 
na czas swego pobytu w Budapeszcie.

Zarazem zechcą się zgłosić uczestnicy wy
cieczki w prezydjum m agistratu  po odbiór karty 
legitymacyjnej i odnośnej odznaki za złożeniem na- 
leżytości 50 ct.

Pałac w Ilorodnic na Wołyniu zawierający 
cenne pamiątki i bibljotekę, zgorzał do szczętu, —- 
przynajmniej tę smutną wieść przynosi jedno z t u 
tejszych pism. Należy jednak z ac ze k ać  sprawdzeni"
tej pogłoski.

Zmarł we Lwowie Karol Ringler, kandydat 
notarjalny, w 32 roku życia.

Z Rzeszowa donoszą do jednego z pism 
lwowskich, że ułani rozkwaterowani we wsi Słocinie 
opadli w nocy na 16. b. m. nauczyciela tamtejszego 
W ładysława Jaklińsltiego i tak strasznie pobili, że 
w cztery dni później umarł. Powodem obicia miała 
być zemsta za to, że Jakliński s ta ra ł  się ukrócić 
swawolę, żołnierzy. Ułanów tycli przeniesiono do 
Stroiiiwy i zarządzono śledztwo. Ludność miejscowa 
jest ogromnie wzburzona z powodu tego wypadku.

Z Nowogródka, W  powiecie nowogrodzkim 
bawi od pewnego czasu p. dr. Benedykt Dybowski, 
profesor uniwersytetu lwowskiego. Znakomity zoolog 
przebywa bądź u bra ta  swego Władysława, bądź 
też n p. Nargilewiczowej, siostry swej w Wojnowie. 
l-czony nasz zwiedza i fotografuje wszystkie miejsco- 
wośi-i połączone z pamięcią Adama Mickiewicza. 
Wszędzie, gdzie tylko wieszcz nasz kiedykolwiek 
przebywał, choćby chwilowo, podąża Dybowski, aże
by uwiecznić za pomocą fotografii wszystkie te 
miejsca.

Filantropja. W iek  warszawski donosi:
„Ważny lecz tajemniczy legat spełnił się 

w dniu onegdąjszym w Warszawie.
Oto, pewna osoba, -wezwawszy w tym dniu 

jednego z notarjuszów tutejszych, zrobiła zapis ca
łego swego mienia, -wynoszącego podobno przeszło 
200.000 rs. na rozmaite dobroczynne cele.

Postaw iła  jednakże warunek, ażeby tak osnowa 
jej testamentu jak i nazwisko, pozostały w tajemni
cy, aż do śmierci.
— — — — B— — —

t r z e b a ,  żeby  nas  widziano razem.  P rz ede ws zy s t -  
k iem nie  wyg ląda j  przez ok no ;  to obudzi łoby 
pode j rze n ia  i naprow adz i ło  n a  domysł ,  że ocze
kujesz z tej  s t rony  pomocy.  W t e d y  przetrzą.śuię- 
toby  wszys tkie kąty naokoło zaniku i zna lezio-  
noby  twoich przyjaciół .  W y p r a w a  ich nie uda łaby  
się i zostałabyś w rękach  tego Yal lombreusa ,  
k tó rego  nienawidz isz .

—  Nie będę  zbl iżać się do okna —  odpowie 
działa I zabe l l a  —  pr zyr ze kam  ci to, choćby  m n ie  
t a m  po py ch a ła  na j s i ln i e j sza  ciekawość.

Zaspoko iwszy się co do tego ważnego  pun k tu ,  
C h iąu i t a  zn i k ła  i wTkrótce wesz ła  do dolnej  sali,  
gdzie zbóje nas iąkn ięc i  t ru nk i em  j a k  gąbki ,  ocię
żali  od snu  byd lę ce go ,  nie  spost rzegl i  nawet  jej 
ni eobecności .  Opar ł a  się o ś c i a n ę ,  złożyła ręce 
n a  p ie r s i ach  i w tej  u lubione j  pozycj i  za m k n ę ła  
oczy i zasnęła w j e d n e j  ch w i l i ,  bo d r obn e  jej 
nóżki zrobi ły ubiegłej  nocy przeszło ośm mil 
między Vallombrou.se i P a r y że m .  P ow ró t  konno,  
do czego nie by ła  p rzyzwycza jona ,  zmęczy ł  j ą  
jeszcze ba rdz iej .

Ja kk o lw iek  wąt ł e  ciałko Ch iąu i ty  miało sp rę 
żystość stal i ,  dziewczyna by ła  j a k  zbi t a i son jej  
m ia ł  m a r t w ot ę  śmierci .

—  J a k  te dzieci śpią —  rzekł  Malar t i c ,  o ck ną w 
szy się na reszc ie  —  nie  obudzi ł a je j  n a w e t  na 
sza bae hana l i a .  Hola!  ws ta wa j c i e  p rzy jemno  b y 
d lę ta ,  s t a ra j c i e  się u t r zy m ać  n a  ty lny ch  ł a pac h  
i idźcie na d w ó r  wylać sobie n a  ł eb ceber  z imnej  
wody.  Cyreea  p i j a ńs tw a  p r ze m ie n i ł a  was  w pro 
s i ę t a ;  s t a ńc ie  się znow ludź mi  po tym  chrzcie,  
a potem pó jdz iemy zrobić rond i p rzekonać  się, 
czy czasem nie kn u je  się coś ua  korzyść  p ięk 
n o ś c i , której  s t r aż  i obronę  powierzy ł  n a m  pan  
na  Ya l lombreuse .

(Ciąg dalszy nastąpi).



PRZEGLĄD z dnia 25. Sierpnia 1885. 3
Więc dopiero na trumnę zacnej filantropki po

sypią się wraz z ziemią rodzinną, błogosławieństwa 
współziomków, wdzięcznych za jej dary."

Księżniczka teatralna. Na obiedzie u pre
zydenta Stanów Zjednoczonych Clevelanda dnia 1. 
b. m. była między innemi także zaproszona artystka 
dramatyczna miss Mianie Pallmer, która miała tylko 
jednę ozdobę biżuteryjną : na piersi wielki świecący 
dyament.

Bardzo wielu z obecnych, podziwiając kamień, 
zapytywało o bliższe szczegóły. W szystkim odpowia
dała „Jestto  dyament historyczny, a nazywa się 
„Z za Oceanu11. Wartość jego jes t miljon dolarów. 
Gdybym go skapitalizowała, miałabym 2 0 0  franków 
dziennego dochodu. Wszelako zatrzymam go na za
wsze, jako pamiątkę od wspaniałomyślnego przy- 
jacie la .“

Na zapytanie, ktoby tym wspaniałomyślnym 
przyjacielem był, odpowiadała artystka, śmiejąc się 
filuternie, „Powiedziałam panu nazwisko kamienia; 
dalsze pytania są niedyskrecją.“

Ks. Franciszek Broer, Tow. Jezus, kapłan, 
misjonarz w Indjach, um arł dnia 20. b. m. w domu 
0 0 .  Jezuitów w Nowym Sączu. Urodzony we W ro
cławiu w r. 1844. wstąpił w piętnastym roku życia 
do zakonu; wyświęcony na kap łana  w r. 1868. p ra 
cował na misjach najprzód w Poznańskiem, a potem 
w Indjach przez la t  ośm. W  Kalkucie jako kazno
dzieja katedralny miewał co tygodnia cztery kazania 
w języku francuskim, angielskim i indyjskim.

Pamiętnik z ośmioletniej działalności zmarłego 
misjonarza drukować będzie Przegląd powszechny.

Ze sztuki, utalentowany rzeźbiarz, pan T a 
deusz B ło tn ick i ,  otworzył pracownię artystyczną 
w Krakowie.

Za późno... Na uniwersytecie w Tybindze 
zapisał się na wydział filozoficzny Maks Hólher •— 
niegdyś major wojsk pruskich, lat 73 wieku liczący. 
Zaprawdę dosyć późno objawiła się żądza wiedzy 
w sędziwym studencie.

Z Rzymu donoszą o sensacyjnym procesie, 
który wkrótce dojrzeje do rozprawy ostatecznej N a j
młodszy syn księcia Del Drago zakochał się w mło
dej dziewczynie, siostrze dwóch słynnych awanturnic, 
które potrafiły nakłonić niedoświadczonego młodzika 
do pisemnego przyrzeczenia, że się ożeni z ich sio
strą. Rodzina księcia dowiedziawszy się o tern, po
czyniła zabiegi w celu zniszczenia nierozważnego 
kroku swej najmłodszej latorośli. Młody książę ofia
rował eksploatorkom swego niedoświadezenia 4000 
lirów odstępnego, damy te jednak uważały, źe to za- 
iuało i wniosły pozew o odszkodowanie, tudzież ty tu
łem straconych korzyści, na sumę 1 0 0 .0 0 0  lirów. 
Książę D al Drogo, ojciec bohatera tej... sensacji, 
jest  szwagrem królowej hiszpańskiej Izabelli.

Zasuspendowanic sądu. Z Delatyna podaje 
Słowo  następującą sensacyjną wiadomość; AY Deła- 
tynie zasuspendowano s ą d ; sędzia powiatowy za- 
suspendował adjunkta, a delegat sądu powiatowego 
w Stanisławowie, który przybył dla zbadania sp ra 
wy, zasuspendował naczelnika tegoż sądu. —  Obaj 
zasuspendowani są Rusinami."

Dziwaczny telegram  odebrała niedawno 
zamieszkała w Peszcie lir. Cziraki od córki bawiącej 
w Rzymie. Depesza ta opiewała : „ Jeunesse  passee. 
P as  de lievre. Enterrem ent garni.  (Młodość minęła. 
Nie ma zająca. Pogrzeb ozdobny.)" .Tak się później 
pokazało, córka pani Cziraki wysłała z Rzymu taki 
telegram : „ Jaunisze  passee. Pas  de fievre. Entiere- 
ment guerie. (Żółtaczka minęła. Nie ma gorączki. 
Zupełnie zdrowa.)" —  Zanim jednak nadeszło wy
jaśnienie, napróżno silono się. w Peszcie odgadnąć, 
co znaczą owe krótkie zdania o młodości, zającu 
i pogrzebie.

Szkoła. Czteroklasowe szkoły żeńskie we 
Lwowie : św. Anny, im. Czackiego i im. Elżbiety 
zamienione zostały na sześcioklasowe. P lany nauk 
w poszczególnych szkołach będą tak zmienione, aby 
uczennice po ukończeniu szkół szescioklasowych mo
gły przejść bez wielkiej trudności do siódmej klasy 
szkoły wydziałowej.

Samobójstwo. W  Bernie morawskiem wielką 
sensację sprawiło samobójstwo Emy Kawki, wdowy 
po radzey wyższego sądu krajowego. AV przystępie 
obłędu odebrała sobie życie wystrzałem z rewolweru.

W i e c z ó r  ( l y n a m i t a r d ó w .  Zeszłej soboty od
był się w Nowym Jo rku  piknik, w którym wzięło 
udział przeszło trzy tysiące osób. —  Luminarzami 
pośród zgromadzenia byli 0 ’Donowan Rossa, Sliort, 
który niedawno wykonał zamach morderczy na Phe- 
lana, Kearney, sprawca wybuchu dynamitowego 
w Glasgowie, i profesor Mezzerów, kierownik szkoły 
dynamitardów.

Z programu zabaw tego wieczora zasługuje na 
uwagę wysadzanie w powietrze za pomocą dynamitu 
modelów angielskich okrętów, Towru londyńskiego 
(więzienia), opactwa westminsterskiego, tudzież po
piersi Gladstona, Spenzera i sędziego Keogla.

Podczas pikniku zebrano wcale pokaźną sumę 
na rzecz propagandy dynamitowej.

„(Śmiech dla łez", humorystyczna jedno
dniówka warszawska na cele filantropijne ukaże się 
z pod prasy nie wcześniej, jak  za dwa tygodnie 
dopiero.

Zwłoki tej wr wydawnictwie powodem jest 
zbytnia obfitość materjału i w konsekwencji potrze
ba powiększenia objętości wydawnictwa —  które 
pierwotnie na mniejszą skalę zamierzone zostało.

Zabawka, AYczoraj po południu zgromadziła 
się w ulicy Krakowskiej guwiedź uliczna i wynosiła 
radosne okrzyki na cześć nieznajomego „dobroczyń
cy", który widocznie „pour passer le temps" od 
czasu do czasu wyrzucał z okien pierwszego piętra 
srebrne pieniążki, jako to dziesiątaki, dwudziestówki 
a raz nawet „szarpnął się" na guldena srebrnego. 
Bójki, jakie powstawały między ulicznikami, z któ
rych każdy chciał posiąść jak  najwięcej z darów 
„złotego cielca" bawiły nieznajomego, rzucającego 
pieniądze na bruk dość długo, dopóty mianowicie, 
dopóki ze względu na przerwaną zbiegowiskiem ko
munikację, w  sprawę tę nie wdała się policja, która 
poprosiła nieznajomego młodego człowieka o zanie
chanie zabawki, w dzisiejszych czasach zwłaszcza 
aż nazbyt ekcentrycznej...

ROZMAITOŚCI.
_  Wizyta u Wiktora Hugo. Ciekawe odwie

dziny u AA7iktora Hugo celem złożenia mu liołdu, 
opisuje Karol A ogt, znany genewski badacz natury. 
„Byłem raz u Hugo na herbac ie ! Raz, i nigdy wię
cej, gdyż nudniejszej godziny nigdy nie zdarzyło mi 
się spędzić. Dziesięć koni nie byłoby mnie zaciągnęło 
do zaczarowanego koła półbożka poraź drugi. Będzie 
temu ze 40 lat. Jeden z moich przyjaciół upar ł  się 
by mnie wyrwać z trzeźwego otoczenia badaczów 
natury i wprowadzić w świątynię literatury. Nie dał 
mi spokoju, aż się jak  baranek na ofiarę, na ołtarz, 
gdzie celebrował Hugo, w Marais, zawlec dałem. 
Weszliśmy. AY przedpokoju biusta, posążki, portrety, 
akwarelle— wszystkie przedstawiające AYiktora Hugo 
^  najrozmaitszych pozach i rozmiarach. Służący 
spytał mnie o nazw isko , które musiałem głośniej

powtórzyć, gdyż go nie dosłyszał. Mój przyjaciel 
pociągnął mnie za ramię : „głośno sam tylko mistrz 
tu mówi".

Ledwie mogłem się opamiętać, kiedy zostałem 
przedstawiony mistrzowi jako „Niz Vosse, de Suisse". 
Kilku panów, którzy swomi grzywami zaświadczali, 
że należą do „rozczochranej l i teratury" wychylało 
się ciekawie naprzód.

„Od wieków, przemówił mistrz tonem wyroczni, 
nieustraszone męztwo jest nieznikomą cnotą małej 
pańskiej ojczyzny". Mój wyrok mi wydano; cofnąłem 
się z ukłonem i spostrzegłem jak wszystkie grzy- 
wiaste głowy, otaczające nas, z zachwytem pochy
liwszy się ku sobie sz ep ta ły ; zauważyłem teraz do
piero w lustrze, źe j a ' t y l k o  obok pana tego domu 
miałem włosy krótko ostrzyżone. Długich pukli, tej 
oznaki młodości, zupełnie mi brakło. Takowa jednak 
była wr tych czasach nieodzownie potrzebną. Siedzia
łem więc z przygnębiającem na wskroś uczuciem 
mego uicestwa w tern kółku, którego płynna rozmo
wa czasem tylko przerywaną była wejściem świeżo 
przybywających i nową sentencją wyroczni powita
nych, aż dopóki nie znalazłem sposobności wyśli- 
znięeia się po angielsku za drzwi.

— Próba reklamy amerykańskiej. AYycho- 
dzące w Tesas pismo donosi: „Kły mamuta znale
zione w tych dniach w Illinois ważą każdy po 175 
funtów. Na jaki szalony ból zębów musiało cierpieć 
biedne zwierzę! Podobny ból jednak leczą krople 
Browns’a na ulicy",., i t. d.

— W Londynie wprowadzono w użycie orygi
nalną prenumeratę pism. Każdy abonent może się 
zapisać na wycinki, to jest pewne działy pisma, 
które go interesują, a mianow icie: teatr, politykę, 
sprawozdania handlowe i tp. Opłata za wycinki b a r 
dzo jest niska. Niektórzy są jedynie odbiorcami 
ogłoszeń.

—  Za pomocą analizy7 chemicznej odkryto, 
że dożowie weneccy ołów do pokrycia dachów swego 
pałacu sprowadzali z Karyntji. Przy  obecnej repara
cji tych dachów zrobiono rozbiór chemiczny ołowiu, 
który okazał, że w metalu nie ma wcale cząstek 
srebra. Ponieważ ruda ołowiana, wrolna od wszelkiej 
przymieszki srebra, znajduje się tylko w Karyntji ,  a 
sposobu zupełnego oczyszczania rudy ołowianej ze 
srebra dawniej nie znano, powstał ztąd pomysł, iż 
metai musiano sprowadzać z wspomnionych kopalni. 
Poszukiwania w archiwach potwierdziły ten domysł, 
znalazły się bowiem rachunki dostawców karyntyj- 
skich z XV-go, XArI-go i X V II-go  wieku.

—  Hojność W ellingtona. Pomiędzy różnomi 
anegdotkami krążącemi o zmarłym księciu W elling
tonie, jest nas tępująca; Dama pewna zainteresowana 
budowlą kościoła, na który zbierała składki, pisze do 
księcia, że znając dobrze, jego hojność, na która za
wsze śmiało liczyć można, zapisała go na listę ofia
rodawców na sumę 2 0 0  funt. szterl. i ma nadzieję, 
że raczy przesłać jej czek do swego bankiera. Książę 
najgrzeczniej odpisał, że to doskonale się składa, 
gdyż on także buduje kościół i będąc również prze
konanym o jej dobrze znanej hojności, zapisał ją  
także na sumę 2 0 0  fun tów ; „pieniędzy zatem nie 
potrzebujemy zamieniać."

—  Ruch p o c z t o w y  W Allglji doszedł do tak 
kolosalnych rozmiarów7, źe na każdego mieszkańca 
średnio przypadało w r. z. 38 listów, gdy w7 roku 
1864-ym było tylko 2 2 , a w r. 1854-ym tylko 15. 
Oprócz tego każdy mieszkaniec Anglji wysyła śre
dnio rocznie 42 kart korespondencyjnych. Urzędów 
pocztowych jest 16.434, skrzynek zaś około 33.000. 
Służbę, pocztową sprawuje około 48.000 osób, w tej 
liczbie 2.919 kobiet. W ciągu roku z. 5,626.875 l i 
stów, gazet i tp. zwrócono urzędom z powodu nie
możności doręczenia, a z tych 512.636 nie można 
było ani później doręczyć, ani zwrócić oddaw7com. 
Bez adresu wrzucono do skrzynek 26.472 listów, a 
z tych 1.687 zawierało waJory wartości ogólnej 
3.838 funt. szterl.

—  Z dziejów krochmalu. Krochmalenie b ie
lizny -weszło w modę dopiero za czasów królowej 
Elżbiety. Żona Guitharaa, nadwornego woźnicy kró
lowej, Holenderka rodem, znająca sztukę kroclima
lenia, pozyskała łaskę monarehini i powierzonym 
jej został dozór bielizny królewskiej. Renoma jej 
rozeszła się szybko po całem królestwie i najznako
mitsze damy zaczęły brać od niej lekcje. AY arysto
kratycznych salonach krochmalono bieliznę wobec 
przychodzących z wizytą panów, tak jak  się dziś 
haftuje lub gra  na fortepianie.

Stało się to tak modnem, że pewną Flamand- 
kę, nazwiskiem Dinglien van der Plasse, sprowadzono 
umyślnie do Londynu jako profesorkę krochmalenia. 
Przyjęto ją  z radością i płacono jej lepiej niż dziś 
sławnemu tenorowi lub pianiście. B ra ła  po 5 ft. szt. 
za godzinę, co na owe czasy było sumą olbrzymią.

Farbkę niebieską do krochmalu mieszano już 
oddaw na; ale królowej Elżbiecie, gdy się postarzała, 
przyszedł raz kaprys zakazać tej niewinnej przymie
szki. Świat arystokratyczny nie us łuchał  tego za
kazu, czem urażona królowa wydała edykt nas tępu
jący, odczytany w kościołach z ambon w dniu 27. 
czerwca 1596:

„Nasza miłościwa królowa niedawno publicznem 
rozporządzeniem rozkazała i postanowiła, żeby nikt 
(ani mężczyzna, ani kobieta, bez względu na stan) 
nie ważył się używać niebiesko farbowanej bielizny. 
Pomimo tego królewskiego rozkazu wielu mieszkań
ców tego miasta z nagannym uporem przeciw woli 
jej królewskiej mości odważa się publicznie ukazy
wać się w7 niebiesko farbowanej bieliźnie.

„Z tego powodu stanowczą jest wolą i rozkazem 
jej królewskiej mości, żebym zawiadomił wszystkich 
mieszkańców gminy, aby na przyszłość nikt —  bez 
względu na stan i płeć —- nie pokazywał się na 
ulicy lub drodze publicznej w bieliźnie niebiesko 
farbowanej, jeżeli nie chce popaść w niełaskę kró
lowej i więzieniem okupić swego wykroczenia, przy 
czem długość trw ania kary zależeć będzie od woli 
królowej. Dlatego każdemu o tem wiedzieć należy, 
aby się na tę karę nie naraził.

„Dan w Guildliall dnia 23. czerwca 1596."
—  We Frankfurcie nad Menem policja, dla 

zapobieżenia nadużyciom, wydała ogłoszenie, iż na 
bywcy tz. starożytności osobistych powinni się 
strzedz od oszustów. Na liście przedmiotów, zakwe- 
stjonowanych co do wiarogodności, figurują: lichtarz 
Nabncbodonozora, trzewiki Izabeli katolickiej, szpada 
Kolumba i t. d.

— Zm arły Elster muzyk, Hólf, zostawił prze
szło dwa tysiące cybuchów, które pochodziły 
z upominków. Śędziwy mistrz tonów, dobiegłszy 
sto lat, um arł z fajką w ustach. AY ciągu swego 
życia, przepuścił z dymem, jak  sam mawiał,  sto 
tysięcy marek.

—  Największy nos, jaki istnieje na świecie, 
należy do pomnika AYolności, przeznaczonego na la 
tarnię morską pod Nowym Jorkiem. Nos posągu 
wynosić ma 4 stopy długości, jakkolwiek jest zu
pełnie proporcjonalny.

(na wiosnę) 7 '34— 7*36 złr. rzepak (sierpień-wrze- 
sień). 10'87 do I ł -— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiec.-maj) 155 75 m., żyto — ' — m„ spirytus 
4 3 -25, olej rzepakowy — ••— m. P a r y ż :  mąki
159 kilogr. 43 25 fr.

Lak do butelek. Oblakow yw ani e  bu te lek  
m a  swoje n ie do god no ść  z powodu am b ar as o w n o-  
ś c i ; d la  dobrego j e d n a k  p r ze ch ow an ia  napojów7 
j e s t  konieczne.  Szczególniej  zaś odnosi  się to do 
p łynó w ła two ulega jących  zwie trzen iu  lub skwa-  
śn ien iu .  Do p r zy rzą dze n i a  laku,  j aki  tu p od a j e 
my,  należy  wziąć  nas tę p u ją ce  s ub s t an c j e :  1) w o 
sku  żół tego najzwycza jn ie j szego  ćwie rć  funta,  
2) kala fon j i  dziesi ęć łu tów,  8) żywicy smolnej  
również  dzies i ęć  łutów.  Rozpuśc ić  ua  ogniu n a j 
pie rw wosk,  nas tęp n i e  dodać doń dwie  drug ie  
subs tanc je .  Skoro wszys tko  s topnie je ,  p r ze cho 
dząc w fo rmę  pół  p ły n ną ,  dobrze  pomieszać  i 
wrziąć się zaraz do l akowania .  Bute lk i  szczelnie 
zakorkowane m a cz a  się szyjkami  w p łyn ie  aż po 
pierścienie,  i ods ta wia  na bok do zaschnięc ia .  
J e d n o ra z o w a  z a n u r z e n i e . . szyjki wyst.arc.z_a ; p o 
włoka choćby  najcieńsza,  byle tylko c i ąg ła  i 
n i e p rze rw a lna ,  j e s t  dos t a t ec zną  zaporą  przeciw7 
p rzenikl iwośc i  powiet rza.  P rzep i s  powyższy  j e s t  
j e d n y m  z na jp ros t szych  ; p rzy rzą dzo ny  wed łu g  
niego lak, odpowiada jąc  w zupe łnośc i  pot rzebie,  
nie  poc iąga  za sobą wie lkich  kosztów.

Środek przeciwko molom. N aj l ep sz y m  
ś rod k iem przec iw mólom j e s t  czystość,  wiet rzenie ,  
t r zepan ie .  Czynić to na l eży  w s i e rpn iu  i wrześn iu ,  
mianowic ie  w7 god z inach  po łu d n io w y c h ,  ażeby 
wyt rzepać  g ąs ien i ce  molów7. W e ł n i a n e  ma ter j e ,  
fut ra ,  naj lepiej  p r ze cho wy wać  w obszyciu płó-  
c i enne m w dobrej  s k r z y n i ; móle  p łó tn a  nie  n a 
ruszają.  S krz yn ia  taka s t awia się w eh ł od nem ,  
c i emnern miejscu,  r zeczy zaś p r ze t rz epu je  się co 
t r zy  lub cz tery  tygodnie .  Gdy się. móle  za gn i e 
żdżą w meblach ,  to zamyka  się pokój i niszczy 
się móle  pa rą  oc tową lub dymem tyton iu .  N a  
rozpa loną b la ch ę ,  u m ie sz czo n ą  pod meb lami,  
n a l ew a  się ocet  lub sypie  się l iście ty ton i u  na  
ża rzące  się węgle.  Nie m nie j  sku t ec zn ym  n a  móle 
ś rodkiem je s t  wk łada n ie  w meb le  ga łą ze k  p io łunu.

JBrzeciwko pękaniu kopyt u Koni zaleca 
F łń sc h e f Zeitung  j ako  środek n iezawo dny  i w y 
próbowa ny  miód i żół ty wosk.  Oba te ciała m i e 
sza ' się ze sobą w równe j  i lości i zagotowuje 
w t en  sposób,  aby pow s ta ła  maść,  k tó r ą  można 
penz lem rozsmarowywać .

Po  po przedn iem na leży tem oczyszczeniu 
rysów7 i pęknięć kopy ta  za pomocą  letniej  wody 
sm a ru je  się całe kopyto  tą maśc ią  z góry i z dołu,  
p rzyczem wszystkie szczel iny kopy ta  należy nią  
dok ła dn ie  wypełnić.  Po  ki lkorazowem użyciu tego 
środka — przy czem j e d n a k  każd ą  r a z ą  po t r zeb a  
kopyto dok ładn ie  oczyścić a ma ść  rozeg rzać  —  
zn ik a ją  wszys tkie rysy i s zpa ry ,  kopy to  nie jako 
się ożywia,  s t a j e  się pe łn ie j szem a  p rz y  kuciu 
bardzo  po da t nem  i n ie  pęka jącem wcale.

Część ekonomiczna.
Telegram y zbożowe z dnia 2 2 . sierpnia. 

AYi e d e ń ;  okowita per 10.000 lit., procent 28 '—  
do 28*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr.

Wiedeń 22 s ie rpnia .
{D i)  Sp ek u la c j a  zb a ł am u co na  w7 osta tn ie j  

chwil i  znowu pomyśln ie j  opiewa jącemi  wers jami  
o wryn iku  pó ł rocznego  b i l ansu węg ie rskiego  b a n 
ku k redy towego ,  pos tanowi ła  ws t r zym ać  się od 
wszelkiej  akcji  i czekać spokojnie końca  ■— a 
wiadomo,  że tę sz tukę doprowadz i ł a  ona ju ż  do 
mis t r zows twa .  Giełdy  niemieckie t r zy m ał y  się 
j a k  zwykle b ezbarw nie ,  prze to  za o twarc iem 
ta rgu  nie było pod s ta w y  do obran ia  pewnego  
s t a ł ego k ie runk u .  Podobnie  i p r a s a  nie  p rzy n io 
sła nic  zaniepoka jącego ,  a lbowiem je dy n ie  u w a 
gi go dn e  doniesi enie  Tim esa  o nowych s ta rc i ach  
w Afga n i s t a n ie  st raci ło  t em .samom na  zn ac ze 
niu,  źej ró wnocześn ie  n a d e s ł a n e  ku rs a  pap ierów 
rosyj skich  w L on dyn ie  były bardzo si lne,  co do
wodziło na j lepie j  n i e s łusznośc i  wTszelkiej  obawy 
lub troski.  Dla  czego tak s i lne  były owe kursa ,  
wy jaśni ło  się około połudn ia ,  kiedy n ade sz ła  
wiadomość  t e l eg ra f i czna iż zda n ie m | e t e r sbur -  
skiego H erolda  Ros ja  z rzekła się właściwej  kości 
niezgody  między  n ią  a Ang l j ą ,  p rze łączy  culfi- 
k ar s lei ej] a t em  samem zn ikła  na j ważn ie j sza  p r z e 
szkoda zadowaln ia jącego  os ta tecznego  za ła tw ie 
nia sporu  a fgańskiego.

Wiadomo ść  t a  s t a ł a  się powodem repr izy 
ca łego  sze regu  pap ierów sp ek u la cy jny ch ,  k tó r a  
b y ła b y  p r z y b r a ła  n iewątpl iwie  rozmiary daleko 
większe,  gdyby  speku lac ja  n ie  p o t r ze bo w ała  się 
by ła  og lądać  za n iep ewn ym w7ynik iem b ilansów 
pó ł rocznych.

P o m in ąw sz y  obie akcje  na c ze ln e  i wiele 
inny ch  pap i e rów  b a n k o w y c h , k tóre uzyskały 
pew ne  awanse ,  zaznaczyć na leż y  w tej katego-  
rji ba rdz o  m ie r n y  spadek  an g l o - au s t r j ac k i ch  i 
unionów.  Akcje tytoniowe leża ły  dziś  w zan ie 
dban iu ,  j e s t  to dowodem,  że k o n t r m in a  dokonała  
już  po t rzeb neg o  pokrycia.

Z t r ans por tow yc h  w7zmogły  się nieco lom 
b a r d y ;  n o r d b a h n y ,  e lbeta te  i al fóldzkie,  dalej  
akc je  parowej  żeglugi  obniżyły

W innych  dz ia ł ach  zm ian  ważn iej szych 
nie  ma .

Podobn ież  nie  zmien iony  b y ł  p rzeb ieg  g ie ł 
dy zbożowej ,  —• o której  b l i ższe szczegó ły  p o 
damy ju t ro .

Wiedeń 23 s i erpnia.  Ce sa rzowa  p rzyby ła  
dziś do S c h o en b r u nn u .

K r o i u i e r y ż  23 s ierpnia.  Wczoraj  wieczo
rem p rzy by ł  k a r d y n a ł  hr .  F u e r s t e n b e r g ,  dzisiaj 
zaś hr .  Taaffe, Pal lavic ini ,  La r i sc h  i i n t e n d e n t  
nadwornego  teat ru z p rzeznaczonymi  do w y s tą 
p ienia  a r tys t ami .  Przybyl i  także ma rsz a ł ek  k ra 
jowy Morawji  hr .  L e t t e r  i k o m e n d a n t  korpusu 
S tuben re i ch .

Dziś  z r a n a  weszła do m ia s t a  przy dźwię
kach  muzyki  ko m p a n i a  honorowa  pułku  piecho ty  
imienia  ces a rza  Rosji  A le k s an d r a  I I I  i j e d en  ba-  
tal jon innego pu łku  dla p e łn ie n i a  s t raży.  N a  
rozkaz najwyższego  ochm is t rza  dw7oru otworzono 
dziś  po po łudniu  wszystkie a p a r t a m e n t u  pałacu 
i ws pan ia ły  od dziś  zamknię ty  p a r k  zamkowy 
d la  p rzyby łych  tu 32 re p re z e n ta n tó w  prasy.

P i e rw sze  pię t ro zawiera a p a r t a m e n t u  N a j j a 
śn ie j szych  P a ń s t w a  i cesa r s twa  rosyjskich,  a nad 
mie sz kan ie m cesa r s t wa  rosy jsk ich zna j duj e  się po
mi es zk an i e  W. ks. Włodz imi rza  i j ego małżonki .  
Mieszkanie  N a j j a śn ie j szego  P a n a  j e s t  ba rdzo sk ro 
mnie  umeblowane ,  n a t om ia s t  a p a r t a m e n t  p rz e z n a 
czony dla cesa rza  rosyjskiego j e s t  u r zą dzo ny  z p rz e 
pychem i zbytk iem.  Sala t e a t r a l n a  zna jdu je  się na  
d rug iem p ię t r ze ; f r amugi  okien są w niej pozas ta 
wiane i zas łonięte dla l epszego  odbi j ania  się 
głosu.  ^Z a im prowizowana  sc en a  m a  powie rzchn i  
około 50 metrów7 kwadra towych.

Kroiuieryż 24 s ie rpn ia .  Wczoraj  wieczo
rom odby ła  się w t eat r ze p rób a  koncer tu .  Arcy 
bi skup Sch o en b or n  p o z o s t a n i e , aby  p rzyjąć

Naj j a śn ie j sz ych  Pań s tw a ,  w7 k tó ry m to celu p r z y 
by ł  także B e rn e ńs k i  b iskup  Bauer .

Kroiuieryż 24 s i erpnia.  G e n e r a l n y  i n t e n 
den t  H o fm an  zapros i ł  obecnych ,  k ra jowych j a-  
ko te i ,  zag ran ic zn y c h  koresponden tów pism p o l i 
tyc zny ch  i i l l u s t rowanych (do tychczas  przybyło 
ich tutaj  38), na s tę p n i e  min i s t rów,  dy gn i t a rzy  i 
i n n e  znakomi te  osoby na he rb a tę ,  k tó ra będz ie  
p o d an a  o godzin ie  9ej wieczorem na s t rzelnicy.

K o mu n ik ac ja  z mias te m nie u leg ła  w ż a d ny m  
k ie ru n ku  zm ian ie  ; zamknię to  tylko p rzes t r zen ie  
na leżąc e  do pałacu  i miejsc na  k tó rych  odbywać  
się będą  uroczystości .

P rz e p i s y  pol icyjne dotyczące pos tęp yw ania  
z cudz oz i emc ami  byw ają  ściśle p r ze s t r zeg an e ,  co 
j e d n a k  w7 n iczem nie p rzeszka dza  swobodzie 
miejscowej  ludnośc i .  Ż ad ne go  a res z to wa n ia  nie 
przeds ięwz ięto  z powodów pol i tycznych ,  uwięziono 
bowiem tylko włóczęgów7 i opilców"!

Kroiuieryż 24 s i erpnia.  P re ze s  mi n i s t r ó w  
przy ją ł  r adę  mie jską  z bu rm is t r z em  ria czele,  a 
nas tę p n ie  udał  się do książęcego lasu,  aby zwie
dzie t e ren ,  na  k tó rym ma  się odbyć cesa rskie  
polowanie.  Z powodu n ies ta ł ego powiet rza ,  n i e 
wiadomo,  czy pochód z pochod n ia mi  przyjdzie do 
skutku.

K a i r  24 s ierpnia.  G en e ra ł  Grenfel l  t e l e g r a 
ficznie donosi ,  że Dongo lę  obsadza  4 tysiące d e r 
wiszów,  którzy pos iada ją  przeszło 800 ka rab inów 
i s iedin dział.

Londyn 24 s i erpnia.  M orningpost donosi  : 
Rz ąd  o t r zym ał  od gab ine tu  pe te r s bur sk i ego  n o 
we propozycje ,  wed le  k tó rych  prze łęcz  Cul fikar-  
ska ma pozos tać  p rzy  A f g a n i s t a n ie ,  a na to m ia s t  
pas tw isk a  przy Rosji .

T n l o n  24 s i erpnia.  Wczoraj  um a r ł o  w M a r -  
sylji na  chole rę  45 osób. W  Hiszpan j i  zachoro
wało 5664,  u m a r ł o  1721.

K a i r  24 s i erpnia.  Rz ąd  egipski  o t r zym ał  
t e l eg ram,  w;edle k tórego mia ły w Be rbe rze  zajść 
k rw aw e  s t arc ia .  L ud noś ć  zna jdu jąca  się w7 wiel 
kiej nędzy opa n ow a ła  publ iczne kasy.

M a d r y t  24 s i e rpnia .  W  okolicy w zm ag a  
się cholera.  Rząd za rządz i ł  środki  zaradcze,  aby 
przeszkodz ić  man ifes t ac jom an t in iemieek im.

J u t r o  odbędz ie  się n a r a d a  m in i s t e r j a ln a  pod 
p r ze w od n i c t w em  króla.

M a d r y t  24.  s i e rpn ia .  AYczoraj odbył  się 
m i t y n g  p ro te s t ac y j ny  przeciwko  za jęciu K ar o l i ń 
skich wysp  przez Niemcy.  Wzię ło  w7 nim udz iał  
150,000 ludzi z 60 cho rągw iami .  Po  w y s ł u c h a 
niu wielu mów7 przeciągal i  d e m o n s t r an c i  obok 
pałacu rady  mini s te r j a lne j  i obok m in i s t e r s t w a  
spraw7 w e w n ę t r z n y c h , wznosząc pat r jo tyczne  
okrzyki.

Pa ła cu  pose l s twa  niemieckiego nie n a r u s z o 
no.  Do wysp Karo l ińsk i ch  od jecha ł  trzeci  okręt .

na  w łas ny m drucie .

Budapeszt 24. s i erpnia.  D on ies ien ia  dz ie n 
ników7, j a ko by  m in i s t e r  spraw7 w ew n ę t rz n y ch  
mia ł  dla p rze szk odz en i a  e w e n tu a l n y m  d e m o n 
s t r ac jom po l i tycznym  w czas ie  poby tu  Po laków 
w Bud ap esz c i e  wys toso wa ć  do b u r m is t r z a  odpo
wiedni  r e s k r y p t , nio m a  na jmnie j sze j  p o d 
stawy .

' Egycrtetes  w7ita ma jący ch  n iezad ługo  p r z y 
być Po iaków bardzo sym p a ty c zn y m  a r t y ku łe m 
ws tę pn y m.

Pilzno 24 s i e rpn ia .  Z powodu  p r zyb yc ia  
Najj .  P a n a , " k t ó r e  n as tą p i  27 b. m. ,  czyn ią  się 
wielkie p rzygo towania .  R a d a  mie jska wyd a ła  p r o 
k lamacją ,  w której  wzyw a  ludnoś ć  m i a s t a  do 
wspan iałego  p rzyozd ob ien ia  domów,  aby dowieść 
„n i eog ran iczone j  miłości  i n i e za ch w ia n e j  w ie r 
ności"  d la  Naj j .  P a n a .  AV dniu p r zybyc ia  M o 
na r c hy  będz ie  i l l uminac ja  i korowód  z poch o
dniami ,  a 30 s ie rpn ia  odbędzie się uroczys ty  
pochód,  w k tó rym wez mą udzia ł  wszys tk ie  k or 
porac je  i s t ow arz ysz en ia  z m ia s t a  i okolicy.

K r o i u i e r y ż  24 s ierpnia.  Ob iega  tutaj  dość 
w ia r yg o dn a  pogłoska,  że cesa rz  rosyjsk i  skorzy
s ta  jeszcze ze sposobnośc i ,  aby  swemu  sędziwemu 
wujowi złożyć wizytę,  j eżel i  po dz ia ł  czasu i s t an  
zdrowia cesa rza  W i lh e l m a  na  to zezwolą.

Wczoraj  po po łudn iu  p rzybył  tu t a j  p r e z y 
d e n t  min i s t r ów  hr .  Tafle i zamie szka ł  w domu 
Loevina.  Hr .  Ka lnoky  p rzy je ch a ł  pociąg iem n o 
cn y m  i miesz ka  u wiceburmis t r za .

AYczoraj r a n o  wkroczył  do m ia s ta  p rzy  
dźwiękach  muzyk i  j e d e n  batal ion 54 pułku  p ie 
choty,  p rzeznac zon y  do pe ł n ien ia  ciągłej  s t r aży 
nocne j ,  dalej  j e d n a  ko m p a n i a  hono rowa  pułku 
cesarza  rosyj skiego A le k s a n d r a  I II .  z T ry j es t u  i 
j e d e n  szwa dron  d ragonów,  p rze zna cz ony  do 
obsadzen ia  F u er s t en w a ld u .

W i e l k ą  r adość  wywoła ł  te l eg raf i czny  rozkaz 
cesa rski ,  k tó r ym  Naj j .  P a n  z rzeka się wszelkiej  
a sys tencj i  wojskowej  d la  swej  osoby i oświadcza,  
że chce bez wszelkiej  s t r aży  we jść  pomiędzy 
swój w ie r n y  lud.  W  końcu  roz t rzygn ię to  już  
także  g łośny  spór  o to, w7 j a k im  języku  mają  
być w yp ow ied zan e  p r ze mo w y do ces a rz a :  b u r 
mi s t r z  Bojakowsky powi ta  cesa rza  po niemiecku,  
i t ylko końcowy us tę p  mowy będz ie  czeski.

Ul ice p r ze d s t aw ia ją  obraz nadzwycza j  oży
wiony,  na t łok  obcych bardzo  wielki ,  zamek  i 
pa rk  są już  pozamykane .  Miasto j a śn ie j e  u r o 
czystym nas t ro je m , b u d y n k i  pub l i cz ne  bardzo  
wspan i a le  p rzyozdobione,  atoli  także domy p r y w a 
tne  nie zos ta ły  w tyle,  i na w e t  z najn iapokaźn ie j -  
szej cha ty  powiewają  po tężne  flagi. Szczególnie 
g us to w n e  j e s t  p rzyozdobien ie  dworca kolejowego,  
gdzie  w  poś rodku  dwóch  po tężnych obel isków 
wznos i  się w spa n i a ła  b r a m a  t ryumfa lna .

AY mieście p a n u j e  p o w sz e ch n a  r ad ość  i n a 
strój  bardzo  poważ ny  z powodu,  iż Kromie ryż  
poraź wtóry  w b ie żą cym  s tulec iu w y b ra n y  został  
miej scem ważnego  dziejowego wypadku.

Petersburg 24.  s i e rpn ia .  (>■) Z Sebas to-  
pola donoszą  o bu d u j ąc yc h  się z wielkiem pośp ie 
c h e m  n ad b r z e ż n y c h  ba t e r j ac h  i pan ce rn ikach .  
Roboty p rowadzi  wice -ad in i ra ł  Peszczurów,  a czę
sto j e  zwiedza  odeski  j e n e r a l n y  g u b e r n a to r  Roop.  
Od kilku dni  p r acu ją  także po nocach,  przy ele- 
k t r ycz nem  oświet leniu.  N a  „Mekenziewskich  g ó 
r a c h "  wkrótce  się odbędą  wielkie m a n e w r a  a rmj i  
l ądowej ,  której  zadan iem będzie nie  pozwolić flo
cie, aby wysadz i ł a  n a  b r zeg  wojska.  P r z y p u s z 
czają,  że te ma n ew r a  odbęd ą  się w p r zy tom noś c i  
cesarza.

' AVszelkie_ pogłoski,  k u rsu jąc e  po z a g r a n i 
cznych  dz ienn ikach  o p rzym usow em , czy też do- 
brow ołnem  usun ięc iu  się h r .  Tołstoja w zacisze 
domowe, są dom ysłam i .  Urlop h ra b ie g o  kończy 
się w l is topadzie ,  w ięc w tedy  dopiero  w iadom om  
będzie, czy zo s ta n ie  on n a  posadzie .

P rz y ja zd  h r .  Szuw ałow a  (a m b a sa d o r a  w B e r 
l inie)  nie m a  pol i tycznego  znaczen ia .  H r a b i a  wy 
je c h a ł  do swych k u r l a nd z k ic h  dóbr .

Londyn 24 si erpn ia .  ( W )  Ob iega  tu po
głoska ,  że dwo ry  eu rope jskie za m ie rza ją  p r o te s t  
założyć przeciw do ko n an e mu  przez k ró lowę Wi-  
k tor ję  zamachowi  n a  p ro tokó ł  A kw izg rań sk i ego  
ko ng re su  z r. 1818.  AYedług tego protokołu,  zo- 
bo wiązały się dwory  „nie p rzed s ięb ra ć  żadnej  
zm ian y  w ty tu łach  su w er en ów  ani  też w t y t u 
ł ach  ks ią żą t  ich domów bez up r ze dn ieg o  poro 
zum ien ia  się wza jemn ego " .  T y m c z a s e m  królowa 
Wik to r ja ,  bez  porozu mie wan ia  się z k tórymkol -  
wiekbądź dworem,  bez zac iągn ięc ia  n aw e t  opi- 
nji  swojej  r o d z in y ,  n a d a ł a  ks. B a t t e n b er go w i ,  
mężowi  księżnej  B e a t r y c z y , ty tu ł  królewsk ie j  
Wysokości ,  —  tem s a m e m  pos tawi ła  go wyżej  
od m a rg r ab i eg o  of  L o r n e , m ę ż a  księżniczki  
Ludwiki ,  s t ar sze j  s ios t ry  ks. Beat ryczy .  Owoż 
m a r g r a b i a  ten,  pochodzący  ze s t a roży tnego  szwe-  
ckiego domu Campbe l lów,  uważa jący  siebie za 
coś lepszego  od po tom ka  z mor ga n a ty cz ne g o  
m a łż e ń s t w a  ks ięcia hesk iego  z pol ską h r a b i a n 
ką,  założył  u ks. ATalji, j ako u przyszłej  g łowy 
rodziny,  p r o te s t  p rzeciwko  pos tępkowi królowej .

Książę  AYalji m a  być t akże  mocno  z i ry to 
w a n y  ty m  sa mowolnym krok iem swej ma tki ,  bo 
wywołało to kwas y  u wszys tk ich  k r e w n y c h  n a  
ko n tyne nc ie .  A dwory  ber l ińsk i ,  wiedeńsk i ,  p e 
t e r sb ur sk i  i monach i j sk i  zawiadomi ły  j u ż  poufnie 
dw ór  tute jszy,  że jeże l i  k iedyko lwiek ks. B a t t e n -  
b e r g  p r z e d s ta w i  się im j ako  „Kró lews ka  AYyso- 
k o ś ć “ , to p rzy ję ty  nie będzie.  T e m  więcej  krok 
królowej  AYiktorji opozycję wywołuje ,  że w ogóle 
j e s t  przyjęto,  iż tylko dzieci  k ró lów ma ją  ty tu ł  
„Królewskie j  AATysokośe i“ , a n ig d y  nie daje się 
go zięciom lub sy n o w o m ,  j eże l i  n ie  pochodzą  
w p rostej  l inj i  z kró lewskiego  rodu.

Frankfurt u. M. 24 s ierpnia.  F rankfurter  
Ztg. mówi,  że z j azd cesarzy w K r o m i e r y ż u , j'a- 
k’ 0 też pop rze dn i e  spo tkan ie  obu m in i s t r ó w  hr .  
K a l u o k v ’ego i ks.  B i s ina rka  w W ar z in ie ,  p o w i n 
ny p rzeko nać  inne  mo cars twa ,  że t r zy  ce sa r s t w a  
ś rodkowe nie m yś l ą  wca le  k rępować  się w  swych  
ru c h a c h  j akiemiko lwiek  p o s t ro n ne m i  umowami.  
Dotyczy to g łówn ie  mis j i  S i r  D r u m m o n d a  Wolffa 
w K o ns ta n ty no po l u .

L y o i l  24. s ierpnia.  Z mo w a robo tn ików p r a 
cujących w p rzę dz a l n i ac h  j e dw ab iu  w y b u ch ła  po
nownie  i robotnicy ze rwa l i  kompromis ,  za w ar t y  
z f ab ry kan ta mi  p rzed ki lku mies iącami .  AAr os ta 
tn im tygodn iu  kręci ło się tu  wielu a j en tó w z a 
g ra n i c zn yc h  fab ryk j e d w a b iu  i oni to podruówil i  
robo tn ikó w do ze rw a n i a  kompromisu .

Berlin 24. s i e rpn ia .  Cz łonkowie m ię d z y n a 
rodowego ko ngr esu  t e l eg raf i cznego wyjecha l i  dziś 
z swojemi  dam ami  na  wyc ieczkę  do Bremy,  H a m 
b u r g a ,  Kielu i L u b e c k i ,  zkąd wrócą  dopiero 
w pią tek.  Ty m sposobem obrad y  ko n gr es u  są 
p rze rwa ne .

Wsze lk ie  pogłosk i  o pogorszen iu  się zd ro 
wia ces a rza  są n ieuzasadn ione .  Cesa r z  codzień,  
najczęściej  z swą małżonką ,  od by w a  w powozie 
spa ce r  po parku  Ba be l sbe rgsk im.  AATzoraj na  
zamk u  by ł  duży obiad fami l i jny,  n a  k tó r y  za p ro 
szeni  zostal i  wszyscy p r ze byw aj ąc y  tu członkowie 
rodziny  cesarskiej .

W iedeń 24 s ie rpnia .  Na j j .  P a n  wys tosował  
do S c h m e r l in g a  z powodu SO-tej rocznicy j ego  
u r o d z i n  t e l e g r am ,  w7 k tó rym se rdeczn ie  życzy 
mu,  aby j e szcze przez d ługie  l a t a  m ó g ł  działać 
na  polu,  powierzonom jego  k ie row nic tw u  i opie
ce. Z a r az em  ponowi ł  Naj j .  P a n  podziękowanie  
za wie rność  i p rzywiązan ie  zawsze okazywane  
przez so len izan ta  m on a rs z e  i mon ars ze m u do
mowi.

Min i s t e r  p r e z y d e n t  h r a b i a  Taaffe p rzes ła ł  
S ehm er l ing ow i  w imien iu  swojem i swoich kole
gów7 min i s t e r j a lny ch  se rdecz ne  życzenia  i p r z e 
słał  jako k ie rownik  m in i s t e r j u m  spraw7 w e w n ę 
t r znych .  g ra t u l ac j ę  u rzędn ików,  którzy w Selim er- 
l i ngu  miel i  t ak  czcigodnego  szefa.

Kroiuieryż 24 s i e rpnia .  G us to w n ie  ozdo
bione miasto  p rzed s taw ia  z a pr aw dę  u roczys ty  
obraz  i roi się od t łumów,  między  k tóremi  lu 
dność  mie j scową poznać  po na rodow ych  u b io 
rach.  P rzy wjeździe Naj j .  P a ń s t w a  będą  p r z e s t r z e 
gali po rządku  we te ran i ,  korporacje  i młodz ież  
szkolna  u twor zą  szpaler .  N a  dworcu  kole jowym 
o t r zy m a  Najj .  P a n i  buk ie t  w imieniu miasta ,  
a u wjazd u  do zamku —  imien iem g m i n  wiej 
skich.

W iedeński kurs urzędowy
dnia 22. Sierpnia. 1885 r.

Renta pap. aust. 82 '85  Akcje banku kr. 2 8 6 ’7
„ srebrna n 83 50 AYeks. na Lond. 124*7i
„ złota „ 109-—  D ukaty  5 .9

Losy z r. 1860 99 '85 Napoleondory 9*9'
Ak. b. aus.-węg. 8 7 0 ' -  Mark. niemiec. 61*2

Kurs giełdy wiedeńskiej.

W iedeń, dnia 24. Sierpnia 1885

godzina 10 m inu t 40 przed południem .
Akcje kredyt. 286TO Anglo-austr. 100*—
Kolej K ar.  Lud. 242*50 Kolej połudn. 133*14
Unionsbank 79*80 Napoleondor 9'9G
Rosyjs. bankn D 2 4 1/* Tytoniowe 101.40

Usposobienie: mdłe.

godzina 1 m inut
Alpiny 
Anglo-austr. 
Kolej K ar.  Lud. 
Kolej połud. 
Kolej państw. 
AYęg. Nordostb. 
AYęg. obi. p. zł. 
AYęg. cis. losy r. 
Renta węg. 4 0/0 
Ros. rubel pap. 
Galie, indemn.

3 7 . -  
99.75 

243.—
133.50 
295.60 
176 —
109*25 
122.75

98.90 
1*24 >/2
102.50

Usposobienie: silne

49 po południu.
AYęg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Aifóld. 
Kolej Iw.-czern. 
Wied.  Comunai 
Elbetal  
Landerbank 
Bankverein 
Losy węgierskie 
Marki niemiec.

289.50 
79.75

236.50 
184.75 
226 —  
123.80
158.50 

98.80
101.50 
118*—

B erlin , dnia 22. Sierpnia. 1885

godzina 4 m inut 45 po p o łudn iu .
Rosyjsk.  bankn.  202*90 Akcje kredyt .  469*—
Lombardy 218.50 Galicyjskie 99.50
Pożyczka wscli. 60.70 Austr .  bank.  163*10

P aryż 21. Sierpnia. R en ta  3 »|4 81*08.

NADESŁANE
Artykuły pomieszczone w tej rubryce nie poiliodzą 
od Redakcji; nie bierze też ona na siebie żadne 

za nie odpowiedzialności.

Z w ra ca m y  u w ag ę  na zn a jd u ją cy  się w dz i
sie jszym  n u m e r z e  in s e r a t  p. Bystrzonowskiego.
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v S£ Główny M owoców i flBlMesów 3 S |
LEIB SCHLEICHER ^

Hotel Angielski 1. 15 we Lwowie Q
poleca

największy wybór owoców tutejszych i zagranicznych X
jako to i

 ̂ groszki ,  jabłka, ś l iw k i  na kompot? co dzień świeże.. x

§ Brzoskwinie włoskie najlepsze.

W i n o g r o n a  f e s l a w s k i e  k u r a c y j n e .

-  Wielki wybór kom potów  ty ro lsk ic h , począwszy 
od 90 centów do 1 zł. 30 ct.

Wyborne konfitury, syropy i t. d. i t. d.
Najlepsze krajowe i zagraniczne l ik ie r y ,  jako też 

w in a  węgierskie, reńskie, francuskie i anstrjaekie ; butelka 
od 45 ct. i w y ż e j ; oraz wyśmienity k o n i a k  od 1 zł. 80.

H e r b a t a  najlepsza rosyjska '/* fun ta  od 50 ct. i wonny 
rum jam ajka  od 25 ct. fl. Również ser szwajcarski, sardele 
i sardynki od 20 ct. pudełko i t. p. w cenach jak  najprzy
stępniejszych.

Zamówienia s prowincji załatwia się odwrotną 
pocztą za pobraniem po cenach ja k  t u t  j i i i Ż S Z y c h .

Polecając wielki zapas jak  najlepszych towarów, liczyć 
mogę śmiało na łaskawe względy Szan. Publiczności.

Z Wysokiem poważaniem

Ł e i b  g c h l e i e h e r
kupiec.

733 5 -  6 X

& & o o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o < $ $

! Tylko p o d  liczbą 18 ulica H alicka .

Eh'

;i m m  i uroDiazpwy.
W .  B T S T R Z O N O W S K I E G O

we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 1S.

ZETilia, - w  IBIr 3̂ 2̂ .1037-.
Poleca po bardzo zniżonych cenach. Wielki 

wybór najmodniejszych Parasoli, Gorsety 
paryskie, Krawaty damskie i męzkie, Żaboty, 
Fichu, Krezy i Wypustki do sukien, Cze- 
peczki, Koronki, 'Weloniki, WBtążki, Aksa
mitki, Rękawiczki niciane i jedwabne do 
najdłuższych, Kołnierzyki i Mankiety, Woda 
kolońska, Perfumy, Pudry, Mydia, Szczotecz
ki do zębów i paznokci, Grzebienie rzadkie 
i gęste, Szpilki do włosów rogowe i szyld- 
kretowe, guziki, nici, igły, podszewki i wszyst
kie przybory do szycia i haftu. 576 95—7

( S z p i l i  Orzełki polskie do k r a w a te k ) !
Zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną 

pocztą, nie licząc kosztów opakowania.

Tylko p o d  liczbą 18 ulica H alicka.

.-S
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Cena czekolady za pół k ilo  :
Czekolr.da kuchenna do ciast ,

legomin ctc. . . . złr.
Sante zdrowia bez wanilji . „
Homeopatyczna . . . . „
W a n i l io w a .............................................

Książęca 
Królewska . 
Czekolada w proszku 
Cacao w proszku

—.60
—.80

1 2 0
—.90

1 .—
1.50
2 —
1 .—
1.40

Pół kilo 
najwyborniejszych 

c u k r ó w  d e s e r o w y c h  
j tko to : 

pomadki, czekoladki, 
owoce, marcepaniki etc. 

w obfitym wyborze 
zł. 1 .20 .

Pół kilo karmelków 
mieszanych 

75 ct.
Czekolada w tabliczkach po 5, 10 , 20  i 25 ct.

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie sobie zjednały 
zwyż wymienicie towary, są najlepszą rękojmią, żc zakład ten towar swój 
tylko w najlepszym gatunku i po cenach najprzystępniejszych sprzedaje. 

W yborne lody przez ca łe lato  w yrabia się.

Broszura p. aa.

Wierzyć? Ozy nie wierzyć?
przez 7:40 6—6

■ W ł .

w y s z ł a  ś w i e ż o

n a k ł a d e m  , ,  8 & s  l e g a m i  k a t o l i c k i e j

Dr. W ładysława Miłkowskiego
w KRAKOWIE.

Cena S 41 centów.

x x x x x x x x x x x ®
i  J .  I H 1 1 T O W 1 C Z  i

m agis te r  farmacji i chemik sądowy
poleca niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione 
na wystawach krajowych i zagranicznych 6 medalami zasługi, mianowicie:

i F  E N I L 1 I N  „
znakomity środek na wyniszczenie moli. Flakon 60 ct. Rozpylacz 1 zł.40ct. ł J

M I  K  O T  O N  *  ~

niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct. pędzelek 10 ct.

Proszek perski prawdziwy
na pchły i różne dokuczliwe owady flaszeczka 30 i 20 ct. pakiet 3 #

§  

\
S I.WÓW. sklepy własne ulica Kopernika 1. 3., ulica Halicka 1. 25, róg 

^  Wałowej, Hotel Europejski, KRAKÓW, Sukiennice I. 20.

lo x x x x x x x x x x x x o x x x x x x x x x <

i 10 ct. kilo 3 zh\ Maszynka do zaprószania grylonu
i perskiego proszku 60 ct. 090 7—9

Papierki na muchy, sztuka 3 ct.

Z i ó ł l s a .  a a a t i i m o l o - w e  I s i l o  3  z ł r .
paczka wystarczająca na jedno futro 30 ct.

H

w e  Ł i W o w l o

(w Kamienicy Narodnep Dorno w loKaln przedtem 0. T, Winklera)
z filiami sweini

w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu i Drohobyczu

p o leca  ze  sw oich  bogato  i  w dobry  to w ar z a o p atrzo n y ch  s k ła d ó w :

| / o i i # n  w woreczkach 5-kiIowycb franco po 6.70, 7.60, 8.50, 9.20, 
l \ a W ę  9.80 i 10.40 złr,
M u f h o ł o  rosyjską firmy • K. S. Popowych w oryginalnych pacz- 
r i t J l  J d l ę  kach funt po 2.80, 3.00, 3.40, 4.00, 4.40, 4.80 złr. 
\ A / m a  węgierskie w baryłkach 4 - litrowych, franco po 3.0', 3.30, 
W l l i d  3 70, 4,10, 4.50, 4.90 złr. i wyżej, — we flaszkach węgier
skie, austrjackie, francuskie.

Miód Bycony flaszka 80 centów.

Świece 
Wody

dtogi. Papier, pióra i inne przybory do pisania. Proszek

kościelne ozdobne, z wyciskanymi kwiatami, para po 
2.30, 4.60, 9 20, 1 4 . -  złr.

mineralne.

szczotki wszelkiego rodzaju. Masa do zapuszczania po-

na owady.

Sól kamienna
Kosy

dla bydła, i inne w zakres sklepu korzennego 
wchodzące artykuły.

7 rączkowe wołoskie po . . . . 3 4  ct.
7»/, - • 36 ■
7 „ ruskie .  . . . . 36 .
7 „ wołoskie brakowane po . . . 20 „

686  2 - ?

O O O C M
"Wielki w ybór p ierścionków  zaręczynow ych.

V*

J DĄBROWSKI
przedtem

J, D ą b r o w s k i  & L  W e i g e l
we Lwoicie p r z y  u licy H alickiej l. 17,

("dawniej W . P en te r)

prócz ż e b r ó w  i zegarków z najsłynniejszych f a l ) L i
o t r z y m a ł  w i e l k i  z a p a s  z ł o ty c h  i s r e b r n y c h  r z e c z y .

Szczególnie zwraca się uwagę na

z ł o t e  z e g a r k i
z fa bryki genewskiej L. W. Gostkowskiego,

jakoteź 731 3—3

wyprawy w ese ln e  ze srebra na 6 i 12 osób, w szk a tu łk ach .

ca łą  G a l ic j i  m aszyn gra jących .
Wszelkie zamówienia z prowineji utkutecznia się jak najrychlej. O

ca

ł ?

i f
%
t ?

f%&

c

J. IH N A TO W IC Z
Sldepy w łasne: H otel E uropejsk i i  ulica H alicka róy 

W ałowej. F il  j a  w  K rakow ie, Sukiennice l. 20.

N I G E E T I N ’
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy 

i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 zł.
f

Środki do wywabiania plam:
Odiilina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itp. 35 ct.— ISenzołinn, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 c t .— Etilina wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. 
Jawelina wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 60 ct. 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazy- 
lina, materje czarne wypłowiałe i poplamione, prane w Brazylinie 
odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct — (Juilaju. do pra
nia wełnianych i jedwabnych uiateryj, pakiecik 6 ct. — Mydło żół

ciowe, do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 ct.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę, chroni od 

pękania, pudełko 10 i 20  ct.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 

pudełko 50 centów i 1 ztr

A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i 
plyni.y i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony
flaszeczka po 10 i 15 ct.

lÊ arToy ćlo steooapli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 40  ct.

Atrament do znaczenia bielizny be? gumy w flaszkach

W

O
J

> 
%

< 
J F

c a

a /  

f i /

Wyspzzedarz
najcelniejszych dzieł literatury pol
skiej, oprawnych pięknie w angielskie 

płótno p o  b a r d z o  n i s k ie j  eon ie
p o d  liczbą 17 ulica M ąjcrowska  

we Lwowie  739 1-  ?

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 
medalami zasługi.

Z  dniem 1 czerwca r. b. otworzono w C ZERNI O W  CA Cli 
F IL  JE  to R Y N K U  l. 1. 685 8—9

N a j l e p s z ą

Mączkę kościaną nawozową
cienko zmieloną poleca dla rolników pod zasiewy jesienne

REGEITEMTEim,
przywraca w przeciągu kilku dni 
siwym włosom kolor pierwotny na
dając im miękkość, nadto niszczy 
łupież na głowie i usuwa pryszcze 

i wyrzuty skórne. 474  9.7

Cena f la k o n u  80 ct. 
Dostać można w aptece

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie (obok Brygidek.)

U  W I A D O M I E N I E I

Franciszek Gawlik
znany ze swej rzetelności i facho
wości z wyrobów obuwia nięzkiogo, 
damskiego i dziecinnego od lat 

kilkunastu, nowo otworzył 
w l l y n h i  liczba 39 we Lwmcin

MAGAZYN OBUWIA
wszelkiego rodzaju i z najlepszego 
materja łu krajowego i zagraniczne
go , a podług najświeższej mody 
wykończone. — Powyższy magazyn 
posiada olbrzymi zapas obuwia, tak, 
że każdy z kupujących może sobie 
dowolnie podług gustu wybierać, 
przytem ceny są nadzwyczaj niskie.

Zamówienia uskutecznia się 
szybko i sumiennie. 738 3— 18

723 7 - 1 2 po cenach najtańszych

FABRYKA WYTWORÓW CHEMICZNYCH I NAWOZOWYCH
Z P u . l j a .n a i  ’rk X 7 ~ a n g ^ a  we L W O W IE .

Kantor przy ulicy Sykstusliiej L. 8.

C e s .  / « i ' « i .  u p r s f y w .

g a lic . a k c y j n y

m .

i

s
7  f i
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3
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31

f i

f i
f i
f i
3

Bank hipoteczni
w y d a je

we Lwowie i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A s p t i  b u i t
m .

4°L płatne w 30 dni po wypowiedz. §
4 1  wBOl .  .

Lwów 7. stycznia 1884.
I C ^ r e ł r c j  a -

( P r z e d r u k  n ie  b ę d z ie  p ła c o n y . )  363 8 1 - ?

G A L IC Y JS K I

BANK KREDYTOWY -
w y d a  j  e 

«ż  do  d a l s z e g o  p o s t a n o w i e n i a

4°o Asygnaty kasowe
l l  z 30-dniowem w y p o w i e d z e n i e m .

4 1|20o Asygnaty kasowe
z 60 - dni o wem w y p o w i e d z e n i e  m.
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Przy rodzinie szlacheckiej
zamieszkałej we Lwowie z n a jd z ie  
u m ie sz c z e n ie ,  w oddzielnym po
koju, oraz wikt i opiekę rodzicielska

2  lub  3  c h ł o p c ó w

z niższych szkół średnich.
N a u k a  n a  f o r t e p i a n e , j ęzyka  

f r ancusk iego  i korepetycy j szkol
nych  —  na  żądanie .

Bliższe szczegóły w Admini
stracji Przeylydu. 737 3 —3

tańsze źr M
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Kantor wymiany
c. k. uprz.  gal .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w szystk ie efek ta  i m onety
pod w a ru n k a m i n a jp rz y s tę p n ie js z e m i

5 #|, L I S T T  h ip o lm n e .
jakotei

5°|0 p r e m i o w a n e  L i s t y  h ip o te cz n e ,
k tóre w e d łu g  p raw a  z d. 1. l ipca 1858 (Dz. p.  P .  X X X V I I I  
N.  93)  i na jw.  post .  z dn ia  17. g rudn ia  1871, mogą być 
użyte do lokowania  kap i t a łów funduszowych ,  pup i l a ruyeh ,  
kaucy j  ma łż e ń sk ic h  wojskowych,  na kauc je  i wudja,  są 
w  ty m  kantorze do nabycia. .359 60—9

W s z y s t k i e  polecenia z prowincj i  w yko nu ją  się bez
zwłoczn ie  po kursie  dz iennym,  bez do l i czen ia  prowizj i .
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P r e z e r w a t y w y 676 13-13

wyroby wyłącznie francuskie w najlepszych gatunkach, naturalnej barwy 
tuzin po zł. 1, 2, 3, 4, różowe bardzo delikatne zł. 5.

Gąbki paryskie według metody L i - 1 gumowe w formie cygaret, tuzin zł. 2, 
stera, wraz z instrukcją o sposobie I z podwójnym silnym brzegiem tuzin 
użycia, tuzin po zł. 2, 3, 4 i 8 . I zł- L Polyporus (prezerwatywy dam-

Capottes americ.  (Krótkie) po zł. 3, | skie) zł. 2-50 za sztukę.
Wiedcii KHrtncrstrassc Nr. 45. S l g i  E r n s t .

Farb, lakierów, pokostów, o lei, 
produktów ekem ieziiycli oraz 

handel m aterjalów

S. M. S A N D E L
ul. Karola Ludwika 1. 29 we LWOWIE. 

Poleca:

F arby  olejne SrJ& Jpt
malowania drz: i, okien, podłóg, ścian 
i sufitów, dachów, schodów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rol

niczych i t. d.

■ W y b o r n ą  m a s ?  J:!bE;d '? & 7 ,
i rozmaite FARBY SUCHE, jako też 
wszelkie artykuły dla browarów i go

rzelń, po cenach nader przystępnych 
715 9—12

Bogiem a prawdą,
powieść z ostatnich czasów,

wydanie drugie 735 3—10
przejrzane i poprawione przez autora, 
(8 o 226 str.) jest do nabycia za 1 złoty 
50 ct., pocztą opłatnie (należytość za 
przekazem) 1 zł. 65 ct. w Administracji 
Czasu w Krakowie i we wszystkich księ
garniach Główny Bkład w księgarni Ge
bethnera i Spółki w Krakowie.

Nie ma n ag n io tk ó w !
Niezawodny środek na wygubienie 

nagniotków, brodawek i innych po
dobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
475 18—9 we LWOWIE

-i j ; . # " - l ą i  #

P ap ier ż fabryki B raci F iałkow skich & T w erdy w B ielsku i w B iałej. Z  d r u k a r n i  P i l l e r a  i S p ó ł k i .


